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POGODA
Dzisiaj pochmurnie, duże szan­

se śniegu, a nawet burzy śnież- 
żnej, najwyższa temperatura do 
30 F (—1 C), wiatry wschodnie 
z prędkością od 15 do 25 mil 
na godzinę (24 do 37 km na godz.).

Jutro pochmurno, opady śniegu 
ustaną, najwyższa temperatura 
do25F(—4C).

Wschód słońca o godzinie 7:13 
rano, zachód o godz. 4:51 po pot.

KALENDARZYK
Dzisiaj środa, 20 stycz­

nia — Fabiana i Sebastiana.
Jutro czwartek, 21 stycz­

nia — Agnieszki i Jaro­
sława.

Pojutrze piątek, 22 stycz­
nia — Wincentego i Anasta­
zego.

REAGAN 0 SYTUACJI EKONOMICZNEJ
Bujak: Czeka Nas Długa Walka

Apel 
“Solidarności” 

Do Społeczeństwa
Warszawa (NYT) — W ulotkach 

wydawanych przez podziemną “So­
lidarność” znajduje się apel do spo­
łeczeństwa, poprzedzony cytatem 
znanej wypowiedzi Marszałka Piłsud­
skiego: “Być pokonanym, a nie ulec, 
to zwycięstwo”.

Apel stwierdza, że dążeniem junty 
jest zastraszenie i poniżenie społe­
czeństwa.

“Są tacy, którzy już skapitulowali. 
Pomyśl, czy już to zrobiłeś? Czy 
nie boisz się mówić głośno o tym, 
co usłyszałeś przez Radio Wolnej 
Europy? Czy nie przyśpieszasz kro­
ku, gdy widzisz ludzi zatrzymywa­
nych na ulicach? Czy boisz się py­
tać o los internowanych lub swoich 
kolegów zwolnionych z pracy? Strach 
jest największym sprzymierzeńcem 
junty. Musisz ten strach przeła­
mać” — głosi ulotka.

Zawiera ona także wezwanie, by 
unikać jakiejkolwiek fratemizacji z 
ubeckimi agentami reżymu: “Nie 
spotykajcie się z nimi, nie podawaj- 
cie im ręki, nie rozmawiajcie z ko­
laborantami. Niechaj odczują pustkę 
wokół siebie”.

Ulotka kończy się stwierdzeniem: 
“Pamiętajcie, oni mają tylko czołgi, 
karabiny i pałki. My mamy Solidar­
ność, która jest silniejsza od dykta­
tury. Pan jeszcze tej wojny nie wy­
grał, panie generale!

6 Ofiar 
Eksplozji 
w Szkole

Spencer, Okla. (CST) — W kuchni 
tutejszej szkoły nastąpił w czasie 
przerwy obiadowej w zajęciach szkol­
nych wybuch, w wyniku którego pię­
ciu uczniów oraz nauczyciel zostali 
zabici, a 35 osób rannych. Osoby 
spożywające posiłek w stołówce szkol­
nej, obypane zostały kawałkami 
szkła, metalu i żelbetonu.

Na zewnątrz jednopiętrowego mu­
rowanego budynku szkoły podstawo­
wej Star, zapanowała panika i chaos. 
Krzyczące ze strachu dzieci, miesza­
ły się z ratownikami oraz obsługą 
ambulansów. Zaalarmowani rodzice 
wyruszyli do położonej na wschodnim 
przedmieściu miasta Oklahoma City 
szkoły.

Rzecznik wydziału policji poinfor­
mował, iż w chwili, gdy nastąpiła 
eksplozja, w szkole znajdowało się 
270 uczniów. Do wieczora zdołano 
doliczyć się wszystkich dzieci.

Pomimo tego, iż władze nie ujaw­
niły powodu eksplozji, pomywaczka 
naczyń, Florence Hardy, zatrudniona 
w kuchni szkolnej, oświadczyła, iż 
jest pewna, że wybuch spowodowany 
został przez zbiornik zawierający go­
rącą wodę.

Hardy powiedziała, iż jeden z dwóch 
zbiorników podgrzewał wodę do zbyt 
wysokiej temperatury i był repero­
wany poprzedniego dnia.

Również rzecznik miejscowej stra­
ży pożarnej poinformował, iż eksplo; 
zja spowodowana została przez dzia­
łający wadliwie zbiornik z gorącą 
wodą. Jeden z kucharzy otworzył 
kurek z wodą gorącą. Zamiast wody 
— wydobywała się jedynie para.

W momencie, gdy nastąpił wybuch, 
w stołówce szkolnej, znajdowało się 
od 50 do 60 dzieci. Eksplozja zni­
szczyła ścianę kuchni i zdewastowała 
część budynku.

Dolar i Złoto
Londyn (UPI) — Zgodnie z nie­

pisaną regułą huśtawki giełdowej, 
dolar podrożał dziś w przeliczeniu 
na inne waluty, złoto natomiast spadło 
w cenie od 3 do 4 dolarów na uncji.

Wywiad 
z Podziemnym 
Przywódcą
W Odpowiedzi 
Na Bezprawie Krzepnie 
Bierny Opór Narodu

Warszawa (NYT) — Zbigniew Bu­
jak, 27-letni przywódca “Solidarno­
ści” w okręgu warszawskim, który 
jeszcze przed ogłoszeniem prez reżym 
stanu wojennego uważany był za na­
turalnego następcę Lecha Wałęsy, 
zdołał uniknąć aresztowania i działa 
w podziemiu. Jego posunięcia i wypo­
wiedzi świadczą o dużym wyrobieniu 
politycznym, o godności i odwadze.

Były spadochroniarz Bujak przeby­
wa w ukryciu “gdzieś w Polsce,” 
skąd sprawnie kieruje działaniami 
podziemnej “Solidarności.” Poprzez 
skomplikowaną sieć pośredników i 
łączników korespondent NYT zdołał 
nawiązać z nim kontakt i przeprowa­
dzić wywiad.

Bujak jest zdania, że “Solidarność” 
musi przygotować się na długą i upar­
tą walkę o demokrację i złamanie 
dyktatury wojskowej. Uważa, że wal­
ka ta winna przybrać formy biernego 
oporu i nie powinna dać się sprowa­
dzić na drogę działań terrorystycz­
nych “nigdy w naszym kraju nie 
znanych.”

Młody przywódca rozprawił się z 
pokutującą w pewnych środowiskach 
opinią, że gdyby “Solidarność” dzia- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Zidentyfikowano 
Porywaczy 

Gen. Dozier’a
Werona (UPI) — Osobnik podają­

cy się za przedstawiciela Czerwonej 
Brygady, poinformował, że gen Do­
zier żyje jeszcze, lecz poddany jest 
“rozprawie”, przeprowadzanej przez 
terrorystów-porywaczy.

Pomimo tego, iż władze policyjne 
nie zdołały natychmiast ustalić, czy 
telefon skierowany do redakcji we­
neckiego pisma II Gazzettino nie był 
zwykłym podstępem, należy przypo­
mnieć, iż chodzi tu o pierwszą od 
dnia 17 grudnia, tj. od momentu 
porwania, informację stwierdzającą, 
że generał pozostaje nadal przy ży­
ciu.

Wszyscy inni rozmówcy, którzy te­
lefonowali uprzednio, włączając 
dwóch w poniedziałek wieczorem, in­
formowali, iż Dozier został zabity, 
podając jednocześnie miejsce, gdzie 
można znaleźć jego zwłoki. Treść 
wszystkich tych rozmów, jak stwier­
dzono później, nie pokrywała się z 
prawdą.

“Jestem członkiem Czerwonej Bry­
gady. Oświadczam wam, że Dozier 
pozostaje nadal przy życiu i podda­
ny jest rozprawie” — w tych sło­
wach podał treść odbytej rozmowy 
telefonicznej redaktor pisma. Roz­
mówca mówi z akcentem weneckim. 
Wenecja położona jest w odległości 
52 mil na wschód od Werony.

Doniesienie telefoniczne złożone w 
redakcji pisma, zbiega się w czasie ze 
zidentyfikowaniem przez policję sze­
ściu porywaczy. Władze nie ujawni­
ły ich nazwisk, albowiem mogłoby 
to utrudnić prowadzone poszukiwania 
generała. &

Władze policyjne twierdzą, że ze­
brane w ciągu 33 dni — jakie upły­
nęły od czasu porwania Dozier’a — 
dane, jak również zeznania złożone 
przez żonę generała, Judith Dozier, 
która przebywała w domu w mo­
mencie porwania, przyczyniły się do 
zidentyfikowania porywaczy.

Władze sądzą, iż w akcji porwania 
wzięło udział około 12 terrorystów.

PŁOCK. — Oddział saperów sprawdza most, który został uszko­
dzony na skutek wylania Wisły. Tysiące mieszkańców zostało 
pozbawionych dachu nad głową. (upj)
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Reżym Zapowiada Podwyżkę 
Cen Żywności

Warszawa (UPI-ST-CT). — Reżym w analogicznym okresie roku ubieg-
Jaruzelskiego zapowiedział drastycz­
ną podwyżkę cen żywności z dniem 
1 lutego oraz zasygnalizował doktliwe 
zmniejszenie dostaw mięsa.

Niektóre produkty podrożeją czte­
rokrotnie (np. wieprzowina), inne — 
jak sery, masło, wołowina i szynka — 
w granicach od 200 do 280 procent.

Okupanci społeczeństwa polskiego 
tłumaczą tę drastyczną zwyżkę fak­
tem, że próby stopniowego podnosze­
nia cen były udaremniane przez opi­
nię publiczną i różne formy nacisków.

“Wielokrotne odwoływanie podwy­
żek w przeszłości — głównie ze wzglę­
dów politycznych — było jedną z 
przyczyn pogłębiania się trudności 
ekonomicznych” — wyjaśnia reżym.

Dla częściowego zrównoważenia za­
powiedzianych podwyżek, obniżone 
zostaną ceny elektryczności, gazu i 
gorącej wody oraz podniesione zosta­
ną uposażenia. Podwyżka ta wyniesie 
równoważnik $9.35 w większości za­
wodów i $17.50 w górnictwie.

Nowo założony organ prasowy reży­
mu “Rzeczpospolita” zapowiada, że 
dostawy mięsa w okresie styczeri- 
marzec nie przekroczą 400,000 ton, 
czyli będą o 180,000 ton mniejsze, niż 

Zagadnienie 
Kary Śmierci 
16-Letniego 
Washington, D.C. (UPI) — Sąd 

Najwyższy Stanów Zjednoczonych 
wydal decyzję, która dotyczy nakła­
dania kary śmierci na młodocianych.

Sąd orzekł pięciu głosami do czte­
rech, że sądy muszą brać pod uwa­
gę przy wydawaniu wyroków śmier­
ci “emocjonalne” stany oskarżonych.

W konkretnej sprawie 16-letniego 
Monty Lee Eddingsa, który w 1977 
roku zastrzelił stanowego policjanta 
w Oklahoma, Sąd Najwyższy obalił 
wyrok skazujący na śmierć.

Ta decyzja Sądu Najwyższego zgo­
dna jest z teoretycznymi założeniami 
środowisk psychologów i psychiatrów, 
którzy głoszą, że kara śmierci dla 
młodocianego jest “karą nieludzką”. 
Ósma poprawka do Konstytucji gło­
si bowiem, że nie wolno nakładać 
okrutnych kar na młodych ludzi (16 
lat i poniżej) oraz zakazuje wyko­
nywania na nich wyroków śmierci.

W omawianej decyzji Sąd Najwyż­
szy powołuje się na poprzednie de­
cyzje, które ustaliły, że sędziowie 
i ławy przysięgłych muszą w wy­
rokowaniu brać pod uwagę charakte­
rystyczne właściwości młodocianych 
oskarżonych.

Trzecia Faza
Londyn (UPI) — Zgodnie z zapo­

wiedzią, kolejarze brytyjscy przystą­
pili dziś do trzeciej fazy strajku, 
a mianowicie trzeciego, w okresie 
niecałego tygodnia, dwu-dniowego 
wstrzymania się od pracy.

lego.
“Rzeczpospolita” obwinia za ten 

stan rzeczy rolników, którzy wstrzy­
mują dostawy nie tylko mięsa, ale i 
zboża, licząc na dalszą zwyżkę cen.

Z pewnych kół nadchodzą niepoko­
jące sygnały, że reżym może narzucić 
rolnikom przymusowe kontyngenty 
dostaw, a nawet powrócić do stali­
nowskiej koncepcji kolektywizacji 
rolnictwa.

Zapowiedziane podwyżki cen pro­
duktów żywnościowych zostały usta­
lone przez komisję ekonomiczną Ra­
dy Ministrów.

“Komisja zdaje sobie sprawę, że 
podwyżki te nie zostaną życzliwie 
przyjęte przez społeczeństwo. Żadne 
podwyżki nie mogą na to liczyć. Ale 
Komisja wyraża nadzieję, że przynaj­
mniej przyjęte zostaną ze zrozumie­
niem” — stwierdza agencja prasowa 
PAP.

W każdym razie zapowiedziane 
wczoraj podwyżki są mniejsze od 
tych, które sygnalizowane były na 
początku miesiąca.

Częściowo Udany 
Strajk w Indiach

New Delhi (UPI) — Zakończył się 
24-godzinny, ogólno-krajowy strajk 
robotników w Indiach, proklamowany 
na znak protestu przeciwko “anty- 
robotniczej” polityce rządu Indiry 
Gandhi i ustawom anty-strajkowym.

Przywódcy związków zawodowych 
oceniają, że strajk był “tylko czę­
ściowo” udany, niemniej jednak uwa­
żają, że był to pierwszy protest robot­
niczy w tej skali od czasu proklamo­
wania niepodległości Indii. Strajko­
wało 12 milionów robotników i wiele 
dziedzin życia było sparaliżowanych.

W opafciu o ustawy anty-strajkowe, 
jeszcze przed strajkiem rząd nakazał 
aresztowanie 6,000 przywódców robot­
niczych. Uderzenie to było dotkliwe. 
Wielu działaczy zdecydowało zejść w 
podziemia.

Kolejarze, pracownicy poczt i tele­
grafów oraz zakładów przemysło­
wych związanych z obronnością uchy­
lili się od strajku, ponieważ postra­
szono ich, że na mocy ustaw anty- 
strajkowych stracą swoje uprawnie­
nia emerytalne.

Prezydent Finlandii 
Manno Koivisto

Helsinki (UPI) — Zgodnie z prze­
widywaniami, dotychczasowy premier 
rządu fińskiego Mauno Koivisto od­
niósł imponujące zwycięstwo w wy­
borach prezydenckich. Jako pierwszy 
w historii Finlandii socjalistyczny 
prezydent, Koivisto zapowiedział za­
chowanie ścisłej neutralności “uzna­
nej przez inne państwa i rządy i 
stanowiącej czynnik bezpieczeństwa 
w polityce światowej”.

Wybór Koivisto wymaga zatwier­
dzenia przez Radę Elekcyjną, co 
nastąpi w dniu 26 stycznia i co 
uważane jest za zwykłą formalność.

Ważna i Tajna 
Narada 

w Paryżu
Paryż (UPI-ST) — W Paryżu od­

bywa się, z zachowaniem najdalej 
posuniętej tajności, narada rzeczo­
znawców ze Stanów Zjednoczonych, 
krajów Europy zachodniej i Japonii, 
poświęcona wyłącznie sprawom sank­
cji, wymierzonych w Związek So­
wiecki, a w szczególności sprawie 
wstrzymania eksportu technologii za­
chodniej, niezbędnej dla zbudowania 
planowanego gazociągu.

Paryska narada przedstawicieli 16 
państw określana jest przez dyplo­
matów, jako największe tego rodzaju 
wydarzenie od czasów “zimnej woj­
ny”.

Zaraz na wstępie konferencji Fran­
cja zaskoczyła jej uczestników ujaw­
nieniem, że już wprowadziła “ściśle 
przestrzegane” restrykcje w dosta­
wach technologii do Sowietów*

Uczestnicy konferencji tworzą Ko­
mitet Koordynacyjny d/ś Wielopań- 
stwowej Kontroli Eksportu, działają­
cy pod auspicjami NATO. Konferen­
cja odbywa się w bacznie strzeżo­
nym Ośrodku Konferencyjnym przy 
Avenue Kleber w pobliżu Łuku Trium­
falnego.

Obozy 
Internowania 
“Na Stałe”

Warszawa (UPI) — Z kół kościel­
nych pochodzi wiadomość, że ubecy 
zaczęli przewozić internowanych 
wolnościowców i działaczy “Solidar­
ności” z obozów tymczasowych do 
obozów internowania o charakterze 
stałym.

Zostało to zrozumiane, jako sygnał, 
że internowanie będzie długie. “Wy­
gląda na to, że obozy staną się stałym 
miejscem pobytu” — powiedział in­
formator z wspomnianych kół kościel­
nych.

Stwierdzono, że kobiety “interno­
wane” będą w więzieniu Olszynka 
Grochowska w Warszawie, mężczyźni 
przewiezieni będą do Gołdapii na 
Pojezierzu Mazurskim w wojewódz­
twie białostockim, w pobliżu granicy 
sowieckiej. Trzeci “stały” obóz inter­
nowania utworzony został pod Łowi­
czem, głównie dla mężczyzn.

O sprawach internowania i innych 
szykanach debatują w Warszawie bi­
skupi, którzy przybyli na naradę we­
zwani przez Prymasa Polski, arcy­
biskupa Józefa Glempa.

W czasie poniedziałkowej konferen­
cji mieszanej komisji kościelno-rzą- 
dowej, Jaruzelski zapowiedział złago­
dzenie restrykcji, wynikających ze 
stanu wojennego, ale będą to ulgi 
albo pozorne, albo pozbawione zasad­
niczego znaczenia. Nic nie zapowiada, 
że junta zgodzi się przekazać Lecha 
Wałęsę “pod opiekę,” czy też kuratelę 
Episkopatu, a wszystko zdaje się 
wskazywać, że stan wojenny nie 
prędko zostanie zakończony.

Wałęsa nadal odmawia współdzia­
łania z reżymem, za co sławiony jest 
w podziemnych wydawnictwach “So­
lidarności,” jako symbol oporu. Ulot­
ki “Solidarności” stawiają go za przy­
kład, a tych związkowców, którzy 
zgodzili się rokować, zaliczają do ka­
tegorii “zdrajców i kolaborantów.”

Lady Diana Obiektem 
Zainteresowania Środków 

Masowego Przekazu
Nowy York (UPI) — Pismo Ladies 

Journal podaje, iż Lady Diana stała 
się tak wielką atrakcją dla środków 
masowego przekazu, że teściowa jej, 
królowa Elżbieta, zaczyna zdradzać 
przejawy zazdrości.

Popularność Diany prześcignęła 
nawet powodzenie, jakim cieszył się 
zazwyczaj u przedstawicieli środków 
masowego przekazu jej małżonek, 
ks. Karol.

Jego Program 
Przyniesie 
Ożywienie
Nie Będzie Czekał 
w “Nieskończoność” 
Na Poprawę w Polsce 
Washington (CST, CT) - Prez. 

Reagan na konferencji prasowej 
wczoraj, w przeddzień rocznicy obję­
cia władzy oświadczył, że sytuacja 
w Polsce pogarsza się i że nie będzie 
czekał w “nieskończoność” na popra­
wę, lecz zastosuje nowe sankcje. 
Prezydent ujawnił również, że Ojciec 
Sw. Jan Paweł II godzi się na to, co 
Stany Zjednoczone robią w sprawie 
Polski.

Prezydent wyraził nadzieję na po­
stęp w rokowaniach izraelsko-egip- 
skich w sprawie autonomii dla Pale­
styńczyków, zapewniając, że Stany 
Zjednoczone są gotowe pomóc w roz­
wiązaniu tego trudnego zagadnienia, 
ale nie wyznaczają daty do której 
obydwie strony muszą osiągnąć poro­
zumienie.

Większość konferencji poświęcona 
była zagadnieniom wewnętrznym, 
szczególnie ekonomicznym. Prezy­
dent wyraził “największe współczu­
cie” dla bezrobotnych, ale twierdził, 
że jego program ekonomiczny przy­
niesie pożądane rezultaty, ożywi go­
spodarkę kraju i zmniejszy bezrobo­
cie.

Prezydent powiedział, że bezrobo­
cie wzrastało przez kilka miesięcy w 
1980 r., a więc przed objęciem władzy 
przez nicóo, czemu zaprzeczają dzi­
siejsze doniesienia. Bezrobocie w gru­
dniu 1980 r. wynosiło 7.4 proc., było 
więć mniejsze niż w lipcu 1980 r., 
gdy wynosiło 7.8 proc. W grudniu 1981 
r. bezrobocie doszło do 8.9 proc.

Wskazując na 24 str. płatnych ogło­
szeń z ofertami pracy w niedzielnym 
wydaniu washingtońskiego dziennika, 
Prezydent oświadczył, że musimy po­
starać się, by więcej ludzi posiadało 
kwalifikacje do pracy. Dzisiejsze 
dzienniki przypominają, że prez. 
Reagan uzyskał od Kongresu zgodę 
na obniżenie wydatków na szkolenie 
zawodowe bezrobotnych.

Prezydent odrzucił krytyczną oce­
nę jego projektów przez kongr. J. 
Kemp’a (R. z N.Y.) i T. Lott’a (Miss). 
Wpływowy ustawodawca nowojorski 
stwierdził, że proponowana podwyżka 
podatków od papierosów i wódek 
“uderzy w szarych ludzi,” składając 
na nich ciężar zrównoważenia budże­
tu, a pozostawi w spokoju wielkie 
korporacje przemysłowe. Prezydent 
zaprzeczył, zarzucając krytykom, że 
opiera swoje opinie na spekulacjach, 
ponieważ jeszcze nie otrzymali pro­
pozycji z Białego Domu.

Nie ujawniając planów, jakie za­
mierza przedłożyć Kongresowi, Pre- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Milicja Zatrzymała 
Senatora U.S.A.

Washington (NYT) — Senator Lar­
ry Pressler, republikanin z Dakoty 
Południowej, w czasie swej ostatniej 
wizyty w Polsce był zatrzymany i 
przez pół godziny przetrzymywany 
przez milicję z powodu kontrowersji 
na temat zdjęć fotograficznych i fil­
mowych z warszawskiego super­
marketu.

Senator przybył do supermarketu 
w towarzystwie jednego operatora 
telewizyjnego w chwili, gdy milicja 
sprawdzała cały ekwipunek ekipy te­
lewizyjnej. Milicjanci w pewnym 
momencie skonfiskowali aparat foto­
graficzny senatora. Później aparat 
ten zwrócono, a także film ekipy tele­
wizyjnej, ale fakt szykanowania nie 
ulega wątpliwości.

Senator Pressler przybył do Polski 
pod auspicjami senackiego Komitetu 
Spraw Zagranicznych dla przedysku­
towania sprawy pomocy żywnościo­
wej z przedstawicielami Kościoła, 
organizacji CARE i reżymu komuni­
stycznego.
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Za nowoyorskim “Nowym Dzienni­
kiem” podajemy zeznania prof. S. “Solidarność”
Barańczaka przed kongresową Komi­
sją Bezpieczeństwa i Współpracy w 
Europie. Tytuł i śródtytuły pochodzą Nie Może Być Stłumiona
od Redakcji.

• ♦ ♦
Nazywam się Stanisław Barańczak. 

Urodziłem się w 1946 roku w Pozna­
niu w Polsce. Od marca 1981 r. miesz­
kam w Cambridge, Mass, i pracuję 
na Uniwersytecie Harwardzkim jako 
profesor w katedrze języków i litera­
tury słowiańskiej.

efekt dotychczasowych porażek.
Chciałbym przypomnieć niektóre 

przełomowe daty w najnowszej historii 
Polski. W 1956 roku, w trzy lata po 
śmierci Stalina i w kilka miesięcy 
po krwawym stłumieniu robotników 
w Poznaniu Polska doświadcza krót­
kiej chwili wolności. Niemniej jednak 
w okresie tym nowy przywódca par­

Zanim przyjechałem do Stanów 
Zjednoczonych mieszkałem w Polsce, 
gdzie pod koniec lat sześćdziesiątych 
brałem udział w różnego rodzaju dzia­
łaniach demokratycznej opozycji 
przeciwko reżimowi. Jako student 
uczestniczyłem w akcjach protesta­
cyjnych intelektualistów, jakie miały 
miejsce w 1968 roku.

W 1976 roku byłem jednym z zało­
życieli KOR-u, zaś w latach 1976-81 
należałem do aktywnych wydawców 
publikacji Towarzystwa Kursów Nau­
kowych (organizacja kusów i semi­
nariów w prywatnych mieszkaniach). 
Ze względu na udział w tego rodzaju 
przedsięwięciach zostałem zwolniony 
z pracy na uniwersytecie poznańskim, 
a po 1977 roku wydano także zakaz 
publikowania moich prac.

Po zawiązaniu się “Solidarności” 
w siepniu 1980 roku zostałem ponow­
nie zatrudniony na uniwersytecie dzię­
ki przeobrażeniom, jakie nastąpiły 
w Polsce w wyniku działalności nie­
zależnego związku. We wrześniu 1980 
roku zostałem i nadal jestem człon­
kiem “Solidarności”. Uważam też, 
że zważywszy na moje osobiste do­
świadczenie mam prawo do zabrania 
głosu na temat głównych problemów 
łączących się z formowaniem “Soli­
darności”, jak również działalnością 
związku w pierwszych siedmiu mie­
siącach jego istnienia.

Po opuszczeniu Polski starałem się 
bardzo uważnie śledzić wydarzenia 
w kraju, zarówno poprzez kontakty z 
przyjaciółmi, którzy zaopatrywali 
mnie w aktualne publikacje “Solidar­
ności”, jak i przez studiowanie tutej­
szych publikacji.
Polacy Nigdy Nie
Zaakceptowali Komunizmu

Chciałbym zacząć od generalnego 
stwierdzenia. Natura wydarzeń w 
Polsce może być zrozumiana, jeśli 
rozważymy dwa podstawowe fakty.

Po pierwsze — jeśli zrozumiemy 
istotę komunizmu, który został narzu-

tii Władysław Gomułka, choć począt­
kowo witany z entuzjazmem i ogro­
mną nadzieją, kładzie kres wszelkim 
marzeniom o społecznych i politycz­
nych reformach.

W 1958 roku wszystkie główne o- 
siągnęcia polskiego Października — 
takie jak rady robotnicze w zakładach, 
ograniczona cenzura, swobody religij­
ne — praktycznie zostają cofnięte.

Lata sześćdziesiąte były okresem 
wzrastającej apatii, ale także rosną­
cego niezadowolenia, które czasami 
prowadziło do aktów protestu. Niektó­
re z nich, chociaż znaczące, były 
nieefektywne. Pod koniec lat sześć­
dziesiątych studenckie i inteligenckie 
demonstracje w 1968 roku nie znalazły 
poparcia robotników.

Dwa lata później niemożność poro­
zumienia między tymi środowiskami 
przybrała tragiczny wyraz w wy­
darzeniach Grudnia 1970 roku, kiedy 
to właśnie robotnicy powstali na Wy­
brzeżu Bałtyckim i nie doznali do­
statecznego wsparcia ze strony inte­
lektualistów.

Gorzkie doświadczenia wyniesione 
z porażek pozwoliły opozycji demo­
kratycznej wysunąć dalekosiężne 
konkluzje: 1. Jedyna droga do wol­
ności i demokracji prowadzi przez 
współpracę wszystkich warstw spo­
łecznych. 2. W zmaganiach z siłami 
reżimu nie można stosować metod 
gwałtu, których jedynym rezultatem 
jest rozlew krwi i prześladowania, 
ale działać tylko przy użyciu legal­
nych Środków.

Pierwsza okazja, aby się o tym 
przekonać, miała miejsce w czerwcu 
1976 roku, kiedy to milicja raz jeszcze 
brutalnie stłumiła strajki i mani­
festacje powstałe w wyniku podwyżki 
cen żywności. W przeszłości podobne 
wydarzenia zdarzały się również, ale 
tym razem był to początek nowego 
okresu.
Niezależne Inicjatywy

We wrześniu 1976 roku zawiązał 
eony Polsce jako rezultat umowy, 
jałtańskiej, a Polacy nigdy go nie 
zaakceptowali. Zawsze był to model 
sowieckiego systemu niezgodnego z 
polskimi aspiracjami i tradycjami.

Po drugie — trzydzieści lat istnienia 
tzw. Rzeczyposppolitej Ludowej 
przyniosło próby zmierzające do uzy­
skania chociaż trochę wolności, demo­
kracji i niezależności. Każda z tych 
prób została w taki czy inny sposób 
zdławiona, ale wyniesione z nich do­
świadczenia przyniosły w rezultacie 
niepowtarzalny fenomen — “Solidar­
ność”, która musi być widziana jako

się KOR, który był grupą intelektua­
listów broniących prześladowanych 
robotników i ich rodzin, jak również 
organizujących nie kontrolowaną sieć 
informacji. Pomimo prześladowań i 
odwetowych akcji milicji KOR w bar­
dzo krótkim czasie uzyskał szerokie 
poparcie społeczeństwa.

W1977 roku grupa ta zmieniła nazwę 
na KSS KOR, ponieważ jej chrakter 
i pole działania rozszerzyło się na 
wszelkie możliwe formy obrony praw 
człowieka i obywatela.

Przykład KOR-u zrodził inne nieza­
leżne inicjatywy. W późnych latach 

BIURA PRAWNE
JOHN'A ROKACZA
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
• Sprawy Emigracyjne 

Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY.
Przyjmuje także wieczorami. 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 24- 
godziny. Dwa biura: Downtown 
i Northwest.

726-3753

AMERICAN WOMEN’S 
MEDICAL GROUP 

Specjalistyczne Centrum 
Lekarskie Dla Kobiet 

LEKARZ GINEKOLOG 
oraz asystentki 

MÓWIĄ PO POLSKU!!! 
Zabiegi Ginekologiczne, 

Nowoczesne Badania Ciąży, 
Porady

Dzwonić: 772-7726 
pytać o Marię lub Irenę. 

Od Poniedziałku do soboty : 
8 a.m. — 4 p.m.

,2744 N. WESTERN AVE. 
L (Przy Diversey Ave.) .

siedemdziesiątych Polska była sceną 
takich wydarzeń jak: formowanie się 
niezależnych oficyn wydawniczych 
(ponad czterdzieści nie cenzurowa­
nych pism i ponad 100 książek uka­
zało się przed sierpniem 1980 roku), 
powstanie chłopskiego komitetu sa­
moobrony i pierwsze próby zakłada­
nia wolnych związków zawodowych 
na Śląsku I Wybrzeżu.

Strajki, które wybuchały latem 1980 
roku i doprowadziły do utworzenia 
“Solidarności”, były końcowym efek­
tem całego ciągu akcji protestacyj­
nych i działalności opozycji. Ruch 
niezależnych związków stał się naj­
lepszą z możliwych odpowiedzi na 
taktykę totalitarnego systemu, który 
próbował zdławić ludzką walkę o wol­
ność.

“Solidarność” broniła się głównie

Aresztowani za kradzież w skle­
pie lub za jazdę samochodem w 
stanie nietrzeźwym... Czy wie­
cie jakie prawa Wam przysługu­
ją? W tych i innych sprawach 
porad udziela:

Adwokat
CHESTER M. PRZYBYŁO

Dzwonić o każdej porze
631-7100

MÓWIMY PO POLSKU. 

NICE SMALL RESTAURANT
Touch of Europe—Fine Dining 

6310 N. Cicero Ave. • Lincolnwood, Ul.
Open Daily for Dinner 5 P.M. to 10 P.M.

We take reservations for private parties. 
For Reservation Call: 286-5568

YOUR HOSTS, PIERRE AND KRYSTYNA 
Bring Your Own Wine

swym masowym charakterem, z 
swoimi 10 milionami członków musia- 
ła być uznana za autentyczną repre­
zentację społeczeństwa polskiego. Jej 
istnienie było całkowicie legalne i 
zagwarantowane porozumieniami, 
które władze same podpisały. Każdą 
akcję prowadzono jawnie, a powszech­
ne informowanie o działalności związku 
było jego najsilniejszą bronią.

“Solidarność — przeciwstawiając 
się totalitarnemu reżimowi, zrozu­
miała bardzo dobrze, że nie może 
posługiwać się metodami gwałtu i 
nigdy nie była rzecznikiem przewro­
tu politycznego. W rezultacie związek 
stał się przykładem masowego, legal­
nego i pokojowego ruchu opozycji 
demokratycznej, który nie miał pre­
cedensu w historii komunizmu. Za­
mierzenia “Solidarności”, a także jej 
konkretne osiągnięcia były unikalne 
i przedstawiały jedyną drogę ewolucji 
z totalitaryzmu do demokracji.

Nie można zapomnieć, że brutalna 
decyzja militarnego reżimu zniszczy­
ła jednym podmuchem wszystkie zdo­
bycze wolnościowe zdobyte w długiej 
i ciężkiej walce. Niektóre osiągnięcia 
jak prawo do strajku, zalegalizowanie* 
“Solidarności”, utworzenie “Solidar­
ności” Rolników Indywidualnych, 
Niezależnego Zreszenia Studentów 

‘oraz nowa ustawa o cenzurze itp. 
nie tylko umożliwiły ludziom korzy­
stanie ze swobód zagwarantowanych 
prawem, ale miały również ogromne 
znaczenie moralne.

Pomimo ciężkich warunków co­
dziennego życia ludzie mogli żywić 
nadzieję na lepszą przyszłość, karie­
ra strachu i fałszu została obaloną 
i po raz pierwszy w powojennej historii 
Polski ludzie uwierzyli, że są w sta­
nie własnymi rękami zbudować lepszą 
przyszłość.

Nic dziwnego, że komunistyczny re­
żim widział w tym zagrożenie mono­
polu na sprawowanie władzy. Dla­
tego też od początku powstania “So­
lidarności” jaskrawo widoczny był 
schemat postępowania reżimu. Za 
każdym razem gdy rząd zmuszony 
był do negocjacji ze związkiem, na­
tychmiast starał się oszukiwać, nie 
dotrzymywać obietnic, nie honorować 
umów.

Pod groźbą strajków rząd zawsze 
ustępował, ale przy każdej następnej 
okazji stawiał nowe przeszkody. 
Prowokacje

Dzisiaj widać dokładnie, że takie 
wydarzenia — jak kontrowersje łą­
czące się z rejestracją związku, pro­
blem wolnych sobót, atak milicji na 
działaczy “Solidarności” w Bydgosz­
czy oraz wiele innych, mogą być 
traktowane jako kolejne prowokacje, 
przez które reżim dążył do zbadania 
siły związku.

Jednocześnie wydarzenia te pomo­
gły rządowi do przygotowania kam­
panii kłamstw i oszczerstw w masme­
diach, do których rzecznicy “Solidar­
ności” nie mieli dostępu. Kampania 
w środkach masowego przekazu zmie­
rzała do wywołania nowych napięć 
w społeczeństwie.

Np., podczas gdy gromadzono za­
pasy żywności, za jej brak usiłowano 
obwiniać strajkujących robotników. 
Kiedy stało się jasne, że “Solidar­
ność” jako główna siła w społeczeń­
stwie nie może być oszukana ani 
zmuszona do odwrotu, rząd na czele 
z gen. Jaruzelskim zaczął przygoto­
wania do stanu wojennego.

W trakcie tych przygotowań prze­
prowadzono propagandową kampanię, 
która miała za zadanie położenie na­
cisku na zagrożenie sowiecką inter­
wencją.

Podstawowym dążeniem było wy­
wołanie wrażenia, że kraj jest na 
skraju przepaści, co oznaczać miało 
całkowity krach gospodarczy i so­
wiecką inwazję oraz że tylko brutal­
ne zgniecenie “ekstremistów i anar­
chii” w “Solidarności” może rozwią­
zać wszystkie problemy.

Jak wiadomo, dwa tygodnie stanu 
wojennego w Polsce nie zdołały zła­
mać “Solidarności” ani rozwiązać 
żadnych problemów. Przeciwnie pró­
ba Jaruzelskiego, aby “przywrócić po­
rządek” poprzez brutalne użycie siły 
przyniosła tylko chaos, cierpienie i 
śmierć.

Każdy dzień niesie nowe wiadomoś­
ci, które mówią o okrucieństwach — 
przypominających nazistowski i sta­
linowski terror. Specjalnie przeszko­
lone oddziały milicji strzelają do ro­
botników zabijając — jak podają nie­
oficjalne raporty — niewinnych ludzi. 
Pogwałcenie Praw

Pokojowe demonstracje są miażdżo­
ne czołgami, działkami wodnymi i 
pałkami. Dziesiątki tysięcy ludzi — 
przywódcy związkowi i pisarze, peda­

godzy i artyści, studenci, robotnicy 
i chłopi — są przetrzymywani w nie­
ludzkich warunkach w więzieniach i 
obozach koncentracyjnych. Wszystkie 
ludzkie i obywatelskie prawa zostały 
pogwałcone i wobec kompletnego bra­
ku komunikacji i informacji każde 
przestępstwo jest możliwe.

To, co się dzieje teraz, nie jest 
czasem prawa i porządku, ale czasem 
bezprawia i zemsty. Kilka dni temu 
jednemu ze świadków wydarzeń w 
Polsce udało się przekazać wiado­
mość z Warszawy o Jacku Kuroniu 
i Adamie Michniku, którzy jako moi 
bardzo bliscy przyjaciele i jedni z 
najbardziej inteligentnych i oddanych 
ludzi zostali aresztowani i okrutnie 
pobici przez milicję.

W fakcie, że kaci Jaruzelskiego 
wzięli taki odwet na tych dwóch lu­
dziach, którzy bardziej niż ktokolwiek 
byli rzecznikami wyzbytych gwałtu, 
pokojowych negocjacji — jest coś 
przerażającego.

Jedna rzecz jest jasna: “Solidar­
ność” nie może być stłumiona, ponie­
waż jedyną możliwością jej zdławie­
nia jest eksterminacja 10 milionów 
ludzi, ludzi, którzy wierzyli i nadal 
wierzą, że “Solidarność” jest.jedyną 
szansą na poprawę ich życia. Ale jak 
dużo jeszcze krwi musi zostać rozlanej, 
zanim polski reżim wojskowy i jego 
sowieccy.mocodawcy to zrozumieją?

Jedyną drogą do przywrócenia po­
rządku w Polsce jest pozwolić Pola­
kom na swobodne decydowanie o ich 
własnym losie. Użyty zatem zostać wi­
nien każdy dostępny środek nacisku, 
aby zmusić juntę wojskową do przer­
wania stanu wojennego, zakończenia 
blokady informacji i komunikacji, 
uwolnienia uwięzionych oraz zaprze­
stania prześladowań. Każdy możliwy 
środek powinien też zostać wykorzy­
stany, aby doprowadzić do zaprzesta­
nia sowieckiej ingerencji w sprawy 
polskie.

Moim zdaniem, wolny świat musi 
podjąć zdecydowaną akcję, która 
uwolni niewinnych ludzi od cierpienia 
i położy kres konflikowi mogącemu 
w każdej chwili przybrać szersze i 
bardziej złowieszcze rozmiary.

Mężczyzna Zamarzł Na Śniegu
Ciało mężczyzny, które znaleziono 

w poniedziałek zmarznięte na śniegu.
Był całkowicie ubrany. Jak przypu­

szcza policja, zamarzł on na dworze 
ponieważ był pijany. Siady jakie miał 
na twarzy nie pochodzą z pobicia, jak 
początkowo przypuszczano, lecz z po­
wodu upadku. Śmierć jego była więc 
nieszczęśliwym wypadkiem.

Sew-Easy!
Printed Pattern

4602 SIZES
8-18

? ii 
: fe

WRAP it over shirts jumper­
style or wear it as a sundress­
pinafore. Whip it up in a morning 
of denim, polished cotton, 
Dacron blends. Easy!

Printed Pattern 4602: Misses 
Sizes 8, 10, 12. 14, 16, 18. Size 
12 (bust 34) takes 2)4 yards 
60-inch fabric.

$2.25 for each pattern. Add 504 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York. NY 10011.
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

savings Breakthrough! send 
now for NEW SPRING-SUMMER 
PATTERN CATALOG. Sew and get 
marvelous clothes for much less. 
Free Pattern Coupon - choose 
from over 100 styles. $1.50 
All CRAFT BOOKS.. $2.00 each 
121-Pillow Show-offs
124- Easy Gifts ’n' Ornaments
125- Petal Quilts
126- Thrifty Crafty Flowers 
Books and Catalog - add 504 
each for postage and handling.

§ Lucy Maud Montgomery
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(Ciąg Dalszy Nastąpi)

Pomysł Ani przyjęto z entuzjazmem. Dziewczęta do­
szły do wniosku, że jeśli czółno zostanie odepchnięte 
od przystani, to prąd uniesie je aż pod mostek i potem 
doprowadzi do drugiego cypla, w miejscu gdzie staw 
zakręcał. Niejednokrotnie już łódź niosła je w ten spo­
sób, który teraz wydał im się świetny dla odegrania 
„Elaine”.

— A więc dobrze... będę Elaine — ustąpiła Ania nie­
chętnie. Pragnęła gorąco odegrać rolę bohaterki, jednak­
że jej poczucie artystyczne opierało się temu — uwa­
żała, że nie posiada warunków zewnętrznych.

— Ty, Ruby, będziesz królem Arturem, Janka będzie 
Ginewrą, Diana zaś I ancelotem. Ale przedtem odegra­
cie rolę ojca i braci. Starego, niemego sługi nie może­
my wprowadzić, gdyż na'dnie łódki, gdy ja się położę, 
nie będzie miejsca dla dwóch osób. Dno łódki wyłoży­
my czarnym aksamitem. Stary, czarny szal twojej ma­
tki, Diano, będzie najodpowiedniejszy do tego celu.

Otrzymawszy żądany szal, Ania rozpostarła go w ło­
dzi, a następnie położyła się na nim wyciągnięta, 
przymknęła powieki i złożyła ręce na piersiach.

— Ach, wygląda zupełnie jak umarła — szepnęła 
nerwowo Ruby Gillis, spoglądając na nieruchomą, bla­
dą twarzyczkę, po której ślizgały się cienie brzóz. — 
Wiecie, dziewczęta, strach mnie ogarnia! Czy w ogóle 
powinnyśmy bawić się w ten sposób? Pani Linde twier­
dzi, że branie udziału w przedstawieniach teatralnych 
jest rzeczą okropnie niewłaściwą.

— Ruby, nie powinnaś teraz wspominać o pani Lin­
de — odezwała się Ania surowo. — Psujesz wrażenie, 
bo wszystko to działo się setki lat przed urodzeniem się 
pani Linde. Janko, ty zajmij się wszystkim! Wszak Elai­
ne nie powinna mówić, jeśli umarła.

Janka stanęła na wysokości zadania. Nie było zło­
tej kapy do nakrycia leżącej dziewczynki, lecz zastąpi­
ła ją znakomicie stara serweta z żółtej, japońskiej kre­
py. Nie było też pod ręką białej lilii, ale w zupełności 
wystarczył piękny, szafirowy irys umieszczony w sple­
cionych dłoniach Ani.

— Oto jest już gotowa! — zawyrokowała Janka. — 
Teraz ucałujcie jej czyste czoło i ty, Diano, powiedz: 
„Żegnaj, siostro, na wieki!” — a ty, Ruby, powiesz: „Że­
gnaj, miła siostrzyco!” Tylko jak najsmutniejszym gło­
sem! Aniu, uśmiechnij się choćby leciutko! Przypomi­
nasz sobie zapewne:„Elaine z bladym uśmiechem na 
ustach”. Tak, teraz jest lepiej. Możecie pchnąć łódkę!

Wypchnięta gwałtownie łódź uderzyła mocno o jeden 
ze starych wystających pali. Diana, Janka i Ruby cze­
kały tylko, dopóki woda jej nie uniosła, po czym sko­
czyły w las, przebiegły drogę prowadzącą na most i po­
pędziły ku owemu oddalonemu cyplowi, gdzie jako 
Lancelot, Ginewra i król miały być gotowe do przyjęcia 
Elaine.

Ania, powoli unoszona przez prąd’wody, kilka chwil 
napawała się romantycznością swego położenia. Lecz 
nagle stało się coś bynajmniej nie romantycznego. Do 
łodzi zaczęła się dostawać woda. Po kilku minutach 
Elaine była zmuszona zerwać się ze swego łoża, unieść 
złotem haftowaną szatę i ściągnąć czarny całun, aby 
z rozpaczą przekonać się o istnieniu sporej dziury, przez 
którą niewątpliwie przedostawała się woda. Ostry pal 
u przystani oderwał łatę przybitą do dna łodzi.

Ania nie wiedziała o tym, lecz niewiele czasu potrze­
bowała, aby się przekonać, że jest w niebezpieczeństwie. 
Łódź będzie się napełniała wodą i bez wątpienia zato­
nie, zanim zdąży dotrzeć do owego drugiego cypla. 
Gdzież były wiosła? Pozostały prawdopodobnie na 
przystani.

Ania wydała krótki, przytłumiony, przez nikogo nie 
dosłyszany krzyk; była blada jak kreda, lecz nie straciła 
przytomności umysłu.'Jedna tylko bylaj'ada, jedna, je- 

.dyna...
— Byłam okropnie przerażoną — opowiadała Anią 

nazajutrz pani Allan — i latami wydawał mi się czas, 
zanim łódź dotarła do mostu, gdy tymczasem coraz wię­
cej wody napływało do środka. Zaczęłam się modlić 
bardzo gorąco, lecz nie przymykałam oczu, wiedziałam 
bowiem, że jest tylko jeden sposób ratunku: zbliżyć się 
do pali u mostu, tak żebym zdążyła się wdrapać na je­
den z nich. Pani wie, że te pale są to stare pnie drzew, 
ze sterczącymi odłamkami gałęzi i sękami. Trzeba było 
się modlić, ale jednocześnie zrobić to, co należało do 
mnie: uważać i mieć oko zwrócone na wszystko. Powta­
rzałam bezustannie: „Kochany Boże, pozwól, niech tylko 
łódka przybliży się do pali, a ja już zrobię resztę!” W ta­
kich okolicznościach nie można myśleć nad. ułożeniem 
pięknej modlitwy. Jednakże moja została wysłuchana, 
gdyż łódka na chwilę zbliżyła się do jednego z pali, 
a wówczas, zarzuciwszy szybko serwetę i szal na ra­
miona, wdrapałam się na wystający sęk. I tak pozosta­
łam, przytulona do śliskiego pala, bez możności poru­
szania się w tę lub ową stronę. Była to bardzo nieroman- 
tyczna sytuacja, ale wówczas nie myślałam o tym. Tru­
dno jest zastanowić się nad romantycznością, kiedy się 
tylko <o wymknęło z mogiły pod wodą. Odmówiłam 
dziękczynną modlitwę i całą uwagę skupiłam na tym, 
by mocno trzymać się słupa! Wiedziałam bowiem dobrze, 
źe tym razem będę musiała zapewne liczyć na ludzką 
pomoc, aby wydostać się na ląd.

Tymczasem łódka przesunęła się koło mostu i szybko 
zniknęła pod wodą. Ruby, Janka i Diana, oczekujące 
u owego drugiego cypla, ujrzawszy nagle, że łódź tonie, 
ani na chwilę nie wątpiły, że i Ania znalazła się pod 
wodą.

Ania
z Zielonego Wzgórza I

(Ciąg Dalszy)
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Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Konkurs Recytacji

Sw.

wego K.P.A., Stefania Jagielska — 
prezeska Legionu Młodych Polek, He­
lena Ziółkowska — prezeska Zrzesze­
nia Nauczycieli Polskich w Ameryce 
i Mitchell Kobeliński — prezes fun­
dacji im. M. Kopernika oraz wicepre­
zeska Sokolstwa Polskiego — Ger­
truda Drozdowicz.

Dyskusję prowadzić będzie Jerzy 
Migała, członek dyrekcji K.P.A. i 
współwłaściciel stacji radiowej i 
agencji “Migała Communications 
Inc.”

Zebranie to odbędzie się w niedzie­
lę, 24 stycznia, o godz. 2:30 po poł., 
w salach Lusaka Mission, przy 6965 
West Belmont Ave.

Organizatorzy serdecznie wszyst­
kich zapraszają.

BOYNTON BEACH, FLORYDA. — David Terry sprawdza system 
nawadniający tereny ‘‘szkółki drzewek”. Drzewka oblano wodą, 
aby uchronić je przed szkodliwym działaniem mrozów, jakie 
nawiedziły te tereny w ubiegłym tygodniu. (UPI)

Co to jest konkurs recytatorski ?
Jest to, jak pamiętają uczestnicy, 

kilkakrotny zjazd rodziców, dzieci, 
młodzieży i nauczycieli. W jakim ce­
lu, po co?

Dzieci i młodzież przyjeżdżają wy­
głosić wiersz, czy urywek prozy jakie­
goś wybitnego polskiego twórcy. I to 
wygłosić najlepiej, jak tylko potrafią. 
A rodzice? Rodzice denerwują się i 
czekają niecierpliwie na nagrody dla 
swoich pociech.

Trzeba przyznać bezstronnie, że 
uczestnictwo w konkursie to wyczyn 
niebagatelny. Wymaga od uczestni­
ków solidnej, rozumnej pracy i samo­
dyscypliny, popartej przez rodziców. 
Przy tym trzeba bardzo uważać, żeby 
się nie pomylić, a tym więcej, żeby 
każde słowo wymówić poprawnie po 
polsku i bez akcentu angielskiego. 
To nie wszystko! Przecież w tekście 
znajduje się masa przecinków, kro­
pek; zdarzy się wykrzyknik, pytajnik, 
kreska itp. znaki. Należy dobrze o 
tym pamiętać, lecz nie koniec na 
tym! Musisz zrozumieć co autor 
chciał w swoim utworze wyrazić i 
wygłosić go tak, by słuchający zorien­
towali się o co autorowi chodzi.

Jak widzimy, wysiłek to nie lada, 
ale nasza inteligentna i ambitna mło­
dzież fascynuje się każdym konkurs 
sem. Rodzice przeżywają go w nie 
mniejszym stopniu, niż dzieci.

Zrzeszenie Nauczycieli Polskich w 
Ameryce urządziło do tej pory cztery 
konkursy. Pierwszy odbył się jesienią 
1971 r. w lokalu Weteranów, przy 
Wood Str., pod przewodnictwem p. 
Janiny Dudy. Następny w 1974 r. na 
Trójcowie, przy ul. Cleaver i w 1975 r. 
na Jakubowie przy ul. Mango. Obu 
konkursom przewodniczyła p. Eufe­
mia Fiedorowicz. Ostatni — 1980 r.

przed przewodnictwem mgr. Heleny 
Ziółkowskiej w lokalu szkoły Puła­
skiego w parafii św. Wacława, przy 
ul. Lawndale.

Z każdym konkursem liczba uczest­
ników wzrastała od 200 w pierwszym 
konkursie do 372 w ostatnim.

Nie można pominąć prac przygoto­
wawczych do konkursu. Trwają one 
miesiącami —wybór i przygotowanie 
materiału do recytacji, różne regula­
miny, przygotowanie i eliminacje 
kontestantów na terenie każdej szko­
ły, zgłoszenia, sporządzanie list dla 
każdej grupy oddzielnie, starania o 
nagrody dla zwycięzców i wiele, wiele 
jeszcze dodatkowych spraw. No, ale 
gdyby nie było sądu konkursowego, 
nie byłoby konkursu. Trzeba zatem 
skompletować zespół odpowiednich 
ludzi na członków sądu konkursowe­
go.

Nowy, piąty z kolei Konkurs Recy­
tatorski już wchodzi na warsztat do 
poszczególnych szkół. Rozsyła się 
materiały, czyli utwory do opanowa­
nia pamięciowego i pięknej recytacji 
na dzień 21 lutego, kiedy to odbędą 
się półfinały w lokalu szkoły Pułaskie­
go, 3435 N. Lawndale.

Szczęść Boże!
za Zrzeszenie Nauczycieli Polskich: 

Zofia J. Zioło

Polska Opieka 
Społeczna Oddz. I

Zawiadamiamy wszystkie członki­
nie, że instalacyjne posiedzenie Pols­
kiej Opieki Społecznej Oddział I odbę­
dzie się w środę 20 stycznia br. o godz. 
12 w południe w sali parafialnej koś­
cioła Matki Boskiej Nieustającej 
Pomocy, przy 1039 West 32-ga Str. 
dzięki uprzejmości ks. proboszcza 
prałata Edwarda Smaży.

Bardzo prosimy Członkinie o liczne 
przybycie, ponieważ będziemy miały 
wiele ważnych spraw do załatwienia. 
Zdane zostanie sprawozdanie z “gwia­
zdki” dla mieszkańców Domu 
Józefa.

Janina Ostasz — prezeska 
Julia Ochendowska — sekr.
J. Sobieraj-Rutkowska — koresp.

Z Klubu Marynarskiego 
Morskie Oko

Na ostatnim zebraniu Klubu wy­
brano nowy zarząd w następującym 
składzie:

Joseph Sieron — prezes, Stanley 
Wilczak — wiceprezes, Mary Ann Bia­
łek — sekr. prot., Sophie Sieron — 
sekr. fin., Stephanie Karczmarczyk — 
kasjerka, Andrew Vontorczyk — mar­
szałek, Stanley Glazer — chorąży, 
Stanley Wilczak — komendant, Mary 
Ann Białek — korespondentka.

Dyrektorki: Ann Glazer, Josephine 
Stopka, Mary Kubiszyn, Kazimiera 
Wolanski i Mary Pconka. Przewodni­
czącą pielgrzymek pozostaje Mary 
Ann Białek.

Przypominamy wszystkim, że po­
siedzenie i instalacja odbędzie się 
w niedzielę, 7 lutego, w sali Paradise, 
przy 1758 W. 48-ma Str., o godz. 2 po 
poi. Bilety na instalację w cenie po $5 
od osoby, można rezerwować dzwo­
niąc do Mary Ann Białek: 434-1388 
albo do S. Wilczak: 847-4169.

Mary Ann Białek — koresp.

“Opłatek”
Skarbu Narodowego

Komitet Skarbu Narodowego na 
Stan Illinois powiadamia, że tradycyj­
ny “Opłatek” połączony z instalacją 
nowego zarządu, odbędzie się w nie­
dzielę, 31 stycznia, o godzinie 3-ej po 
południu, w domu Weteranów, 6005 W. 
Irving Park Road, Chicago, Illinois.

Komitet serdecznie zaprasza do 
wzięcia udziału w “Opłatku,” wszyst­
kich Weteranów, Kombatantów, płat­
ników Skarbu, młode pokolenie, sym­
patyków i całą polonię.

Sekretariat

“Przyszłość Polonii” 
Tematem Dyskusji 

Przedstawicieli Młodego i Starszego Pokolenia 
Nowa organizacja, zrzeszająca 

młodych ludzi polskiego pochodzenia 
“Committee of Young Polish Ameri­
cans,” w której skład wchodzą przed­
stawiciele organizacji harcerskich, 
studenckich takich jak— Polish 
American Students Association of the 
University of Illinois at Chicago Cir­
cle, DePaul Polish Club, Polish Inter­
collegiate Association of Students and 
Teachers at Loyola University, Chica­
go Intercollegiate Council i Polskie 
Harcerstwo, po sukcesie “Mszy Poko­
ju,” organizuje spotkanie pt. “Ques­
tion 81 — The Future of Polonia.”

W spotkaniu tym wezmą udział wy­
bitni przywódcy naczelnych organiza­
cji polonijnych, działacze polonijni, 
reprezentujący starsze, średnie i 
młodsze pokolenie. Organizatorzy 
przewidują, że uczestnicy “panelu” 
mówić będą o pracy i planach na 
przyszłość swych organizacji, ale 
również przewidziane są pytania ze 

~ strony publiczności.
Młoda, nowo powstała organizacja 

chcialaby nawiązać dialog, zbliżyć 
wszystkie pokolenia polonijne, dla do­
bra Polonii i dobra wspólnej ojczyzny 
— Polski.

W dyskusji wezmą udział: prezes 
Związku Narodowego Polskiego i 
Kongresu Polonii Amerykańskiej 
mec. Alojzy A. Mazewski, wicepre­
zeska Zjednoczenia Polskiego Rzym­
sko-Katolickiego — L. R. Gomy, pre­
zeska związku Polek w Ameryce — He­
lena Zielińska, dr E. Wajda — pre­
zes Rycerzy Dąbrowskiego, aid. Ro­
man Puciński — prezes Wydz. Stano-

Klub Pilzno i Okolica
Instalacja nowego zarządu Klubu 

Pilzno i Okolice odbędzie się w nie­
dzielę, 24 stycznia, o godz. 1 po poł., w 
sali Kościuszko Park, przy 2732 N. 
Avers Ave. Będzie podana przekąska 
oraz zebrani będą mogli zagrać w 
loterię fantową.

Zofia Piekos — prezeska, Karolina 
Grzebień — sekr.

Wódka i Róże
Baltimore, Md. (UPI) — Nieznany, 

człowiek corocznie odwiedza grób 
znakomitego poety amerykańskiego, 
Edgara Poe i składa . . . butelkę 
wódki oraz bukiet róż. W ten sposób 
czci pamięć pisarza, uważanego za 
“mistrza makabry” w literaturze.

Próby ustalenia kim jest człowiek, 
odwiedzający grób corocznie w rocz­
nicę urodzin poety, jak dotąd nie 
powiodły się. Wizyty nieznajomego 
na cmentarzu zaczęły się w 1949 r.
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Nowy Zarząd Grupy 1810 ZNP
Na zebraniu wyborczym w dniu 

10 stycznia 1982 r., niżej wymienieni 
członkowie zostali wybrani urzędni­
kami i delegatami Grupy na rok 1982.

Zarząd: Marjański Kazimierz — 
prezes, Kaszkur Jan — wiceprezes, 
Bober Jan — sekr. fin., Trybula Józef 
— sekr. prot., Kot Władysław — mar­
szałek.

Komisja Rewizyjna: Lewicki Bene­
dykt — przewodniczący, Radziwiecki 
Kazimierz i Marciałek Genowefa — 
członkowie.

Delegatami do Gminy 83 ZNP wy­
brani zostali: Marjański Kazimierz, 
Kaszkur Jan, Bober Jan, Trybuła 
Józef, Kot Władysław.

Do Kongresu Polonii Am. w St. 
Indiana: Kaszkur Jan i Bober Jan.

Do Pol. Ośr. PNA Camp w St. In­
diana: Marjański K., Trybula J. i 
Macialek Genowefa.

Jak wynika ze sprawozdań, stan 
liczbowy grupy — mimo śmierci człon­
ków i wypłaceniu polis — pozostał 
jaki był w roku ubiegłym.

Na polu pracy charytatywno-spo­
łecznej zajmujemy nadal jedno z 
przodujących miejsc wśród polskich

organizacji naszego rejonu, szczegól­
nie w pomocy polskim żołnierzom 
inwalidom w NRF. Na cele charyta­
tywno-społeczne w okresie sprawo­
zdawczym kasa i członkowie grupy 
wyasygnowali ponad $500, w tym 
‘$125 dla polskich żołnierzy inwalidów.

Sprawozdanie urzędników przyjęto 
z uznaniem i podziękowaniem.

Komisarz Okr. 15 ZNP Tadeusz 
Wachel przeprowadził wybory i prze­
mówi! na aktualne tematy związkowe 
i pracy Grupy. Poodziękował za pracę 
i życzył owocnej pracy nowemu za­
rządowi w 1982 roku.

Instalacja Zarządu odbędzie się w 
terminie późniejszym razem z insta­
lacją Zarządu Gminy 83 ZNP.

Zebrania Grupy odbywać się będą 
w drugą niedzielę każdego miesiąca 
w sali Klubu Syrena, 602 W. 151st 
Str. w East Chicago, Ind., 46312, o 
godzinie 2-ej po południu; sekretarz 
fin. urzędować będzie od godz. 12:30.

Piknik naszej Grupy odbędzie się 
w niedzielę, 1 sierpnia 1982 r., na 
gruntach Pol. Ośr. PNA Camp.

Trybuła Józef — sekr. prot.

Wiadomości Związkowe 
i Polonijne z Indiana

W sobotę, 23 stycznia b.r., o godz. 
7-ej wieczorem, we własnym lokalu 
klubowym, przy 1203 Lakeview w 
Whiting, odbędzie się instalacja no­
wego Zarządu Klubu “Woodrow Wil­
son Club of Whiting and Robertsdale”. 
Komitet prosi członków o udział w 
instalacji. Prezesem Klubu jest Den­
nis Murzyn. * * •

W niedzielę, 24 stycznia b.r., o godz. 
2-ej po poi. w sali Polskich Wete­
ranów, 241-43 Gostlin, w North Ham­
mond, odbędzie się roczne, wyborcze 
posiedzenie Gminy 49 ZNP. W imieniu 
Zarządu sekretarz Ludwik Wrona 
prosi wszystkie Grupy o udział w tym 
posiedzeniu. Każda Grupa jest upo­
ważniona do jednego delegata czy 
delegatki na każde 25 członkiń czy 
członków. W posiedzeniu weźmie 
udział Komisarz Okr. 15 ZNP, Tadeusz 
Wachel. Prezeską Gminy jest Millie 
Rytel. » » »

W sobotę, 30 stycznia b.r., o godz. 
6-ej wieczorem, w sali Polskich Wete­
ranów, przy 241-43 Gostlin, w North 
Hammond odbędzie się uroczystość 
zaprzysiężenia nowego Zarządu Klu­
bu “Syrena” na rok 1982, połączona 
z “potańcówką”.

Członkowie proszeni są o udział w 
programie instalacyjnym i zabawie 
tanecznej. Wstęp wolny. Nowym 
prezesem jest Andrzej Krzekotowski, 
syn byłego działacza polonijnego, śp. 
Stefana Krzekotowskiego.

• ♦ *
W niedzielę, 31 stycznia b.r., o godz. 

2-ej po poł. w lokalu “Syreny”, 
przy 602 151-szej ulicy, w East Chi-

“ Choinka” 
w “Pokoleniu,” 

Grupie ZNP
Grupa ZNP “Pokolenie” urządza 

“Choinkę” dla dzieci w dniu 24 stycz­
nia (w niedzielę), o godz. 2:00 po 
poł., w sali SPK, przy 3242 N. Pułaski 
Road.

Wstęp dla dzieci — bezpłatny. Dzie­
ci mogą przyprowadzić dorosłych. 
Dorośli płacą wstęp $3.00 od osoby.

W programie występy małych 
aktorów, zabawy dzieci, nagrody i 
upominki. Dla dorosłych bezpłatnie, 
kawa, ciastka i szampan. Dla dzieci 
soki i ciastka.

Serdecznie zapraszamy. Mamy 
nadzieję, że ta “Choinka” będzie tak 
udana, jak była w zeszłym roku.

Janusz Gliński — prezes

Z Gminy 75-ej ZNP
Ponieważ zebranie Gminy 75-ej przy­
pada na dzień Bożego Narodzenia, 
więc następne wyborcze zebranie od­
będzie się w piątek, 22 stycznia 1982 r., 
w sali pana Moskala, 5639 N. Milwau­
kee Ave.

Stanisław Sciblo — prezes, Jan Pla- 
szewski — sekr.

cago odbędzie się roczne posiedzenie 
Gminy 83 ZNP. Sekretarz Jan Kaszkur 
prosi delegatury Grup o obowiązkowy 
udział w tym bardzo ważnym dla 
Gminy posiedzeniu. Prezesem jest 
Tadeusz Wachel.

Stanisław Ostrowski — 
sekr. Okr. 15 ZNP 

Roczne Zebranie 
Grupy 119 ZNP

Zarząd Grupy 119 ZNP przypomina, 
że “Roczne Zebranie” odbędzie się 22 
stycznia, o godzinie 7:30 wiecz., w Do­
mu Kombatanta, 3242 N. Pulaski Rd.

Wobec tragicznych wydarzeń w 
Polsce, obok sprawozdań członków 
Zarządu i wyboru nowych władz, od­
powiedni punkt porządku dziennego 
będzie poświęcony opisowi warunków 
egzystencji narodu polskiego, po ogło­
szeniu stanu wojennego przez Jaru­
zelskiego i jego kliki złożonej z rene­
gatów, podobnie, jak to miało miejsce 
z Konfederacją Targowicką po ogło­
szeniu Konstytucji 3 Maja 1791 r.

Zarząd Grupy wyraża swoje przeko­
nanie, że “Roczne Zebranie” będzie 
liczne i podkreśli swoją solidarność z 
“Solidarnością,” gnębioną w Kraju. 
Kraju. Zarząd Grupy

To w. “Solidarity” 
Grupa 3241 ZNP

Zarząd Towarzystwa “Solidarity,” 
Gr. 3241 ZNP, uprzejmie powiadamia, 
że zebranie wyborczo-instalacyjne od­
będzie się 22 stycznia, o godz. 7:30 
wieczorem, w tylnej sali restauracji 
“Forum,” pod adresem 3158 W. Mon­
trose Ave.

Przysięgę od nowowybranego za­
rządu odbierze prezes naszej Gminy 
Bogdan Parafińczuk.

Uprzejmie prosimy o niezawodne 
i punktualne przybycie.

Po części oficjalnej podana będzie 
kawa i ciastka.

Stanisław Kowalczyk — prezes, 
Stanley A. Pilch — organizator.

Ted Lechowicz 
Do Stanowego Senatu

Po 14 latach służby publicznej w 
stanowej Izbie Niższej, Ted Lecho­
wicz zdecydował kandydować do 
stanowego Senatu. Lechowicz bowiem 
uznał, że zdobywszy stanowisko asy­
stenta demokratycznego przywódcy 
w Izbie nie może już liczyć na dalszy 
awans, skoro przywódcą jest polityk 
stosunkowo młody. W tej sytuacji 
wysunął swoją kandydaturę do sta­
nowego Senatu z nowego 6-go okręgu 
senackiego.

Demokratyczni komitymani na pół­
nocnej i północno-zachodniej stronie 
miasta odnieśli się życzliwie do aspi­
racji Lechowicza i mianowali go 
kandydatem do Senatu.

Intensywny Kurs Języka Angielskiego 
w Szkole Olszewskich

Znajomość języka angielskiego jest 
niezbędnym warunkiem egzystencji 
w Stanach Zjednoczonych i ogromnie 
ułatwia życie. Dzięki tej znajomości 
można znaleźć lepszą i bardziej atrak­
cyjną pracę.

Kiedy zaś nie znamy języka angiel­
skiego, jesteśmy często narażeni na 
wiele upokorzeń i przykrych doświad­
czeń.

Nie zwlekaj więc! Na naukę nigdy 
nie jest za późno!

Gwarantujemy nowoczesne metody 
nauczania oparte na naukowych i do­
świadczonych wzorach, przy indywi­
dualnym podejściu do każdego kur­
santa.

Z uwagi na ograniczoną ilość miejsc, 
prosimy telefonować jeszcze dziś na 
numer 889-6473 ; 5621 W. Fullerton 
Ave. lub 581-1201; 6050 S. Pulaski Rd.:

Zapisy będą trwały od 19-go do 25-go 
stycznia włącznie.
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WARUNKI PRENUMERATY

WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mó.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6mos.) 6.75 
Kwartał. (3mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)..............30e

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $41.00 Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6mos.) 25.00 Półrocz. (6mos.) 9.50
Kwartał (3mos.) 15.00 Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .'.........40f

Polityka Roku Wyborczego
Sprawa jest jasna: wszystkie czynniki poli­

tyczne, zaczynając od Białego Domu, a kończąc 
na demokratycznej opozycji w skali powiato­
wej w odniesieniu do wszystkich stanów, zdają 
sobie sprawę, że skoro weszliśmy w rok kongre­
sowych, stanowych i lokalnych wyborów, trze­
ba wszystkie zagadnienia polityczne dostoso­
wywać do potrzeb kampanijnych. Świadomość 
tego istnieje w prezydenckim sztabie, jak też 
wśród przywódców obu partii politycznych.

Oczywiste jest również, że rok wyborczy 
przyniesie usztywnienie stanowiska opozycyj­
nych ustawodawców kongresowych, a więc 
uważa się, że Prezydent nie może liczyć, aby 
wszystkie przedłożenia administracji rządowej 
w zakresie budżetu federalnego zostały prze­
prowadzone w Kongresie.

Sztabowcy Białego Domu mówią o tym 
otwarcie ze sprawozdawcami prasowymi, choć 
ze zrozumiałych względów wyrażają opinie 
“off the record”., nie zezwalając na ujawnianie 
swoich nazwisk czy też zajmowanych pozycji 
rządowych. Dotyczy to dalszych obcięć po 
stronie wydatków budżetowych, jak też doty­
czy projektów zwiększenia niektórych podatków.

Przykładem zarysowujących się trudności 
może być konflikt, jaki nastąpił między dyrek­
torem budżetu (Office of Management and Bud­
get) Davidem Stockmanem a wpływowym, re­
publikańskim kongresmanem, Jackem Kemp 
z Buffalo, N.Y.

Kemp z niepokojem ocenia zamierzenia Stock- 
mana, aby zwiększyć podatki od papierosów, 
alkoholu i benzyny, gdyż uważa to za uderzenie 
“w szarych ludzi”. W liście do Stockmana, 
kongr. Kemp stwierdza surowo, że projekty 
podwyżki tych podatków nie mają sensu, za­
szkodzą gospodarce kraju, jak też odbiją się 
katastrofalnie na republikańskich kandydatach 
w listopadowych wyborach.

Zdaniem Kempa, skoro administracja rządowa 
przewiduje, że deficyt budżetowy zwiększy się 
do ponad $100 bilionów, a wpływy ze zwyżki 
wspomnianych podatków mogą przynieść zale­
dwie $10 bilionów, tego rodzaju polityka finan­
sowa nakładania nowych ciężarów podatko­
wych na “little guys”, a jednocześnie pomijania

Nikczemność

wielkich kompanii przemysłowych, jest szko­
dliwa.

Doradcy Prezydenta zdają sobie sprawę, że 
nie mogą oczekiwać przyjęcia przez Kongres 
wszystkich nowych obcięć funduszów w zakre­
sie programów społeczno-gospodarczych. Ad­
ministracja odniosła dotąd liczne sukcesy w 
Kongresie, ale nie może liczyć na dalsze, jeśli 
chce oceniać stan rzeczy realistycznie. “Wcze­
śniej czy też później poniesiemy porażki usta­
wodawcze”, stwierdził anonimowy informator 
z Białego Domu.

Zauważyć tu trzeba, że sukcesy Prezydenta 
w Kongresie w ub. roku nastąpiły dzięki po­
parciu ze strony konserwatywnych demokra­
tów z Południa. Nie było, to nowością, ale 
uznane zostało zą zaskoczenie. Natomiast wą­
tpliwe jest, czy w tym roku wyborczym sytuacja 
może znowu rozwinąć się podobnie. Trzeba 
bowiem brać pod uwagę, że demokratyczna 
opozycja szykuje się do zwiększenia swoich sił 
w Kongresie i stąd będzie podejmowała posu­
nięcia nie idące po linii programów administra­
cji rządowej.

W kołach politycznych wysuwa się przypu­
szczenia, że taktyka prez. Reagana będzie zmie­
rzała do pozyskania dla jego programów li­
beralnych ustawodawców republikańskich ze 
stanów Północy, aby ich poparciem wzmocnić 
siły środowiska prezydenckiego w Kongresie, 
gdy dojdzie do batalii budżetowej.

Informatorzy z Białego Domu uchylają się 
od dyskutowania szczegółów prezydenckich 
przedłożeń budżetowych. Ograniczają się jedy­
nie do stwierdzeń, że po stronie wydatków 
Prezydent ustalił już swoje stanowisko, a pew­
ne decyzje są jeszcze potrzebne po stronie 
spodziewanych wpływów. Szczegóły budżetu 
zostaną ujawnione 8 lutego.

Odnotować trzeba na zakończenie tych ro­
zważań, że poza problematyką polityczną roku 
wyborczego, administracja rządowa stoi nadal 
wobec gospodarczych trudności kraju. Uważa 
się, że wysokie koszty oprocentowania poży­
czek są dla gospodarki bardziej uciążliwe niż 
nawet zwiększone bezrobocie.

i Tchórzostwo

orni 
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji. 

Sowiecki Totalitaryzm 
i Ujarzmione Narody

ZWIĄZKOWIEC (Kanada) - So­
wieckie imperium broni się przed 
nieuleczalną chorobą, przed dąże­
niem poddanych do wolności. Dotych­
czas udawało się przeyrwać każdy 
ostry atak przy pomocy drastycznych 
zabiegów chirurgicznych. Nigdy jed­
nak nie udało się usunąć z organiz­
mu wszystkich wirusów. Po sierpniu 
1980 przyjdą inne daty, w Polsce i 
w innych prowincjach imperium.

Imperium jest śmiertelnie chore. 
Rozsadzają je dążenia jednostek i 
grup, być żyć zgodnie ze swymi war­
tościami, tradycjami i by samemu 
decydować o swym losie.
Dążenia narodowościowe są jednym 
z najpożyteczniejszych czynników roz­
sadzających imperium od wewnątrz. 
Bolszewicy zgnębili nie tylko wszyst­
kie mniej liczebne narody pod swoim 
panowaniem, lecz także, jak dowo­
dził Sołżenicyn, zgnębili i upodlili 
sam naród rosyjski.

We wspólnym interesie Polaków 
i wszystkich innych narodowości, nie 
wyłączając Rosjan, podbitych przez 
imperium, leży rozsadzenie sowiec­
kiego totalitaryzmu.

Jako Polacy wdzięczni jesteśmy 
wszystkim narodowościom, wszyst­
kim grupom, za poparcie udzielane 
nam w tym ciężkich dniach. Jako 
przeciwnicy totalitaryzmu rozumie­
my, że poparcie Polski, poparcie 
“Solidarności”,'jest działaniem w in­
teresie wszystkich poddanych impe­
rium, dążących do wyzwolenia.

Mocnym głosem przemówili w tych 
dniach w naszej obronie Ukraińcy, 
organizacje żydowskie w Północnej 
Ameryce, Białorusini, Litwini, Estoń­
czycy, Łotysze, Czesi, Słowacy, Wę­
grzy, Rosjanie, przedstawiciele grup 
zamieszkujących zachodnie obszary 
ZSRR. Ta solidarność narodów znie­
wolonych przez imperium jest gwa­
rancją, że prędzej czy później nastą­
pi jego kres.

Rozbicie wśród poddanych umac­
nia pozycję władcy. “Divide et im- 
pera” — dziel i rządź. Władcy rozu­
mieją to doskonale. Dlatego Moskwa 
i jej przedstawiciele w Warszawie 
o niczym bardziej nie marzą niż o 
tym, by Polak skakał do gardła Ukra­
ińcowi, by nienawidził Żyda, pogar­
dzał Czechem.

Zamachy na prezydenta Reagana i Ojca Św. 
Jana Pawła II, porwanie gen. Jamesa Dozier 
we Włoszech i zamordowanie zastępcy attache 
Ambasady U.S. ppłk. C. R. Ray’a w Paryżu 
są objawami zdziczenia, świadczącego, że obecny 
wiek przejdzie do historii jako najbardziej 
barbarzyński w czasach nowożytnych. Ludzie 
o zrakowaciałych mózgach uważają skrytobój­
cze zamachy za bohaterstwo, tymczasem jest 
to tchórzostwo zasługujące na najwyższą po­
gardę.

Skrytobójcze zamachy na rzekomych wro­
gów “postępu” mają prowadzić do idealnej 
równości, sprawiedliwości i powszechnego do­
brobytu. Tylko chorzy umysłowo mogą wie­
rzyć, że zbrodnie prowadzą do dobra i piękna. 
Historyczne doświadczenia ostatnich dekad 
wskazują, że zbrodnie prowadzą do objęcia 
władzy przez zbrodniarzy, opętanych manią 
panowania nad światem. Rezultatem nie jest 
równość i dobrobyt, lecz nieznana dotąd nie­
wola, totalna kontrola życia ludzkiego, łącznie 
z jego umysłem, i nędza. Imperium Sowieckie 
jest wymownym tego dowodem.

Poza nielicznymi zamachami wykonanymi

przez elementy skrajnie prawicowe, nawią­
zujące do doktryn nazistowskich i faszystow­
skich, większość morderstw polityków i woj­
skowych na Zachodzie jest dziełem wyznaw­
ców marksizmu-leninizmu, a więc czerwonego 
faszyzmu, najbardziej zbrodniczej doktryny ja­
ką umysł ludzki wymyślił.

Nie popełnimy wielkiego błędu, gdy stwier­
dzimy, że większość zamachów na polityków 
i wojskowych na Zachodzie, przez wyznawców 
marksizmu-leninizmu, została wykonana na 
rozkaz z Moskwy, a nawet zamachy przepro­
wadzone z własnej gorliwości przez marksistów, 
bez wiedzy Moskwy, przynoszą korzyść wład­
com na Kremlu.

Plaga terroru i zamachów na życie Bogu 
ducha winnych ludzi łączy się z powszech­
nym upadkiem moralności. Po podważeniu za­
sad moralnych jako “zacofanych”, niegodnych 
“postępowego” człowieka, łatwo wpoić w umy­
sły teorie zbrodniczego marksizmu-leninizmu 
i uznać, że cel uświęca środki. Nie pomoże 
zwalczanie terroru na naszych ulicach. Trzeba 
wysuszyć źródło, które jest w Moskwie.

Haniebne Wyskoki
Nie tak dawno murzyński kongresman z 

Chicago, Gus Savage z 1-go okręgu kongre­
sowego na południowej stronie miasta, został 
zdemaskowany statystyką nieobecności w gło­
sowaniach w Izbie jako patentowany leń, uchy­
lający się od pracy w Kongresie. Ale Savage 
wykręcił się z tych zarzutów bezczelnymi po­
krzykiwaniami, że krytycy kierują się “raso­
wymi uprzedzeniami”. I oczywiście Gus Savage 
jest znowu kandydatem do Kongresu. Bez­
myślni wyborcy murzyńscy przypuszczalnie wy- 
biorą go ponownie.

Ale wyborcy ci powinni zastanowić się po­
ważnie, czy Gus Savage reprezentuje ich in­
teresy, czy też świadomie lub bezwiednie dal 
śię użyć przez światową agenturę Moskwy, 
jaką jest “World Peace Council”.

Oto Savage wybrał się w dwutygodniową 
podróż do Europy Zachodniej, aby “studiować” 
antyatomowy ruch, jaki tam wystąpił w formie 
antyamerykańskich demonstracji na wielką 
skalę przeciw planom wzmocnienia NATO sta­
nowiskami nowych broni atomowych.

“Studia” te miały być, jak doniosła prasa, 
sfinansowane przez “World Peace Council”, 
a ta organizacja, jak to wynika z ustaleń 
amerykańskich organizacji bezpieczeństwa,

jest “sowieckim frontem” oraz “instrumentem 
politycznego działania w popieraniu celów so­
wieckiej polityki zagranicznej oraz sowieckiej 
strategii”. Taką opinię przekazał rzecznik 
agenćji wywiadowczej CIA izbowemu Stałemu 
Komitetowi dla Spraw Wywiadu, gdy składał 
oświadczenia w tym Komitecie w 1980 r.

“Studia” Gusa Savage w Europie polegały 
na tym, że wystąpił on z wybitnie antyamery- 
kańskim przemówieniem, krytykującym po­
litykę zagraniczną Washingtonu, jak też wziął 
udział w marszu protestacyjnym w Lizbonie 
(stolica Portugalii), zorganizowanym przez ko­
munistyczne związki zawodowe, zwalczające 
plany wzmocnienia sił atomowych NATO.

Nie osłabia bynajmniej tych antyamerykań­
skich, haniebnych wyskoków fakt, że w prze­
mówieniu znalazły się i akcenty, mające cha­
rakter obrony społeczeństwa amerykańskiego.

To i Owo
W Atwerpii włamywacz, zaskoczony “przy 

robocite”, umknął tylnymi drzwiami i przesko­
czył przez mur na tyłach domu. Spotkała go 
nieprzyjemna niespodzianka — “wylądował” 
ria dziedzińcu więziennym.

Rozbicie środowisk imigracyjnych 
było jednym z głównych celów so­
wieckich agentów i ich podwładnych 
w konsulatach i ambasadach repre­
zentujących imperium w wolnym 
świecie.

Wojna, którą Jaruzelski wydal 
“Solidarności” i Polsce przyniosła 
nie zamierzony efekt uboczny — 
wzrost solidarności grup etnicznych, 
wywodzących się z terenów obecnego 
imperium sowieckiego i żyjącego dziś 
na Zachodzie. Także w Toronto, w 
Ontario, w całej Kanadzie i w całej 
Północnej Ameryce. Kto tę solidar­
ność będzie rozbijał, jest albo bez­
pośrednim sowieckim agengem albo 
w swej głupocie spełnia rolę agenta.

Proces 
Szczepańskiego

NOWY DZIENNIK' - Proces Ma­
cieja Szczepańskiego, szefa radia i 
telewizji za rządów Gierka, który 
stanął przed sądem pod zarzutem 
nadużyć i korupcji, ma jakoby sta­
nowić przeciwwagę dla doraźnych 
procesów w sądach wojskowych, gdzie 
skazuje się działaczy “Solidarności” 
za działalność związkową i patrio­
tyczną. Junta zaczęła już ferować 
wyroki do 7 lat.

Taktyka ta stanowi trudną do opi­
sania obrazę dla całego narodu pol­
skiego. Szczepański jest podłego ga­
tunku produktem systemu komunis­
tycznego, który demoralizował ludzi 
takich, jak on sam. Za moralną i 
gospodarczą katastrofę swej partii 
winni są jednak nie “playboye” ani 
kombinatorzy, którzy umieli korzys­
tać z publicznego majątku i kraść 
pożyczane za granicą dolary. Odpo­
wiedzialna jest cała góra partyjna, 
wszyscy aparatczycy. Wytoczenie 
procesu Szczepańskiemu teraz wska­
zuje, że system nadal zamierza 
chronić odpowiedzialnych. Na ławie 
oskarżonych zasiąść powinni dzisiaj 
szefowie i członkowie wszystkich ko­
lejnych rządów, bossowie PZPR, dy­
rektorzy przedsiębiorstw, sekretarze 
rad narodowych — do szczebla gmi­
ny. Oni to reprezentują ludzki chłam,

Wojciech Wasiutyński

Próba Szantażu
Prezydent Reagan napisał w spra­

wie zamachu w Polsce listy do Bre­
żniewa i do Jaruzelskiego, Breżniew 
odpowiedział, ale tekstu jego listu nie 
podano do wiadomości prasy (przy­
najmniej do chwili obecnej), nie mniej 
jednak nie ulega wątpliwości, że wy­
parł się wszelkiej interwencji w Pol­
sce. Jego wielki poprzednik Iosif 
Dżugaszwili (Stalin), wskazał drogę, 
gdy powiedział w 1945 r.: “Wybory 
w Polsce? A to już zostawmy samym 
Polakom!’

Jaruzelski, przynajmniej dotąd, nie 
odpowiedział nic. Natomiast w jego 
imieniu odpowiedział nie nazwany z 
nazwiska source za pośrednictwem 
korespondenta “T^eNew YorkTimesa” 
w Warszawie Johna Dartona.

Oświadczenie to zostało zawarte w 
ocenzurowanej przez władze wojsko­
wej depeszy. Z niektórych zwrotów 
owego “źródła” i z jego tonu można 
domyślać się sępiego szponu oszczer­
cy Polonii Amerykańskiej, niegdyś 
korespondenta w Stanach Zjednoczo­
nych, obecnie “specjalnego doradcy” 
gen. Jaruzelskiego, kapitana służby 
nie nazwanej, Wiesława Górnickiego.

Zatrute Źródło
Skrytykował on bardzo ostro prezy­

denta Reagana za zapowiedź represji 
wobec WRON-y (Wojskowa Rada Oca­
lenia Narodowego). Te represje spo­
wodują dalsze obniżenie poziomu ży­
cia, wzrost bezrobocia i napięć spo­
łecznych.

“To zaś — powiedział przedstawi­
ciel Rady Okaleczenia Narodowego 
— może oznaczać, że stan wojenny 
będzie musiał być rozciągnięty może 
nawet na kilka lat.”

“Jeżeli Polska — powiedziały ‘Źró­
dła’—zostanie odcięta od kredytów 
zachodnich i dosta,w zboża, to powróci 
do sytuacji sprzed roku 1956.” W 
rządzfe zwyciężą twardogłowi, nie 
będzie miejsca na tendencje refor- 
mistyczne. W wyniku zarządzeń Rea­
gana, mówiło ‘źródłoj “(PRL) będzie 
wepchnięta bez reszty w system 
RWPG.” Kontakty Polaków z zacho­
dem zostaną ograniczone.

Po czym ów nie zidentyfikowany 
rozmówca Dartona pouczył prezyden­
ta Stanów Zjednoczonych, że powi­
nien postępować jak “dawne dobre 
kierownictwo republikańskie, które 
nawet w najgorszych latach zimnej 
wojny cechował realizm!’

Mamy w tym wystąpieniu połącze­
nie trzech niezmiernie charaktery- 

Opcja “Zero”
(D.P.) — Czy będzie nowa wojna 

na skalę światową? A jeśli tak, to kie­
dy i gdzie wybuchnie? A może już 
się zaczęła? — Takie pytania nasuwa 
książka “Na drodze do trzeciej wojny 
światowej”, która właśnie ukazała się 
na Zachodzie. Autor, Jan Barański, 
stawia swą tezę bardzo wyraźnie: 
droga do 3 wojny, to sowiecki nie 
kończący się imperializm, sowiecki 
rasizm i sowiecki totalizm. Następnie, 
z prawniczą precyzją, analizuje obec­
ną sytuację w świecie, co prowadzi 
go do twierdzenia, że polityka podbo­
jów, którą stosuje Moskwa oraz jej 
próby budowania światowej dyktatu­
ry proletariatu są zarzewiem nowego 
wielkiego konfliktu zbrojnego. Celem 
następnej wojny powinno być znisz­
czenie imperializmu sowieckiego i za­
prowadzenie pokoju w świecie, na 
zasadach wolności, niepodległości 
państw i demokracji, obejmujących 
wszystkie narody.

Teza, że wybuch 3 wojny światowej 
jest wysoce prawdopodobny pojawia 
się w ostatnich latach na łamach 
prasy i w książkach wydawanych w 
krajach wolnego świata. Brytyjski ge­
nerał Sir John Hackett, który był 
jednym z dowódców sił zbrojnych 
Przymierza Atlantyckiego, opubliko­
wał pracę pt. “The Third World War 
— August 1985”. B. prezydent Sta­
nów Zj. Richard Nixon, twierdzi w 
swojej książce “The Real War”, że

Fałszywa Pogłoska
Tyg. “U.S. News and World Re­

port” twierdzi, że pogłoska o bliskim 
odejściu z Białego Domu doradcy 
Prezydenta Edwina Meese jest fał­
szywa. Według przyjaciół pogłoskę 
rozpuścili przeciwnicy, ażeby posta­
wić go w ambarasującej sytuacji.

który Polskę uczynił pośmiewiskiem 
świata.

Natomiast stawiani przez juntę przed 
sądami robotnicy, członkowie “Soli­
darności”, są bohaterami narodo­
wymi. Stają się męczennikami. Im 
w przyszłości stawiać się będzie po­
mniki, kiedy członkowie junty, wszel­
kich organów bezpieczeństwa i bez­
piek znajdą się na liście narodowej 
hańby. 

stycznych dla administracji komuni­
stycznej cech, to jest bezczelności, 
dziadowania i szantażu.

Bezczelność polega na tym, że 
przedstawia się Amerykę jako odpo­
wiedzialną czy współodpowiedzialną 
za kryzys gospodarczy w Polsce, pod­
czas gdy w rzeczywistości źródłem 
tego kryzysu jest wyzysk gospodarczy 
stosowany przez Związek Sowiecki za 
pomocą rządu komunistycznego. Bez­
czelnością jest pouczanie Reagana, 
jakim powinien być republikaninem.

Dziadowanie, które wstydem napa­
wa każdego Polaka, wyraża się w 
ścisłej łączności z poprzednim w ńa- 
praszaniu się Zachodowi o pomoc, 
bez której naród rządzony przez okru­
tną i nieudolną dyktaturę będzie cier­
piał i nie podniesie się z nędzy. We­
wnątrz — komunizm za wszelką 
cenę, na zewnątrz zaś—wyciąganie 
ręki do kapitalistów dla ratowania 
gospodarki.

Wymuszenie
I wreszcie szantaż. Jak nie będzie­

cie kupowali sobie łaski WRON-y, 
to będziemy głodzić i gnębić Polaków.

Kiedy włoscy bandyci porwali wnu­
ka jednego z milionerów — aby zmu­
sić bliskich do zapłacenia okupu, ob­
cięli młodej ofierze ucho i posłali 
rodzinie. Podobną moralnością odzna­
czają się rozmówcy Dartona.

Ameryka nie powinna zwracać 
uwagi na podobne próby szantażu.

Linia przyjęta przez Washington 
jest słuszna. Podobną zajmują Ko­
ściół katolicki, Międzynarodowy 
Czerwony Krzyż i Austria. Jak naj­
więcej pomocy humanitarnej — w 
żywności, lekach, odzieży, pienią­
dzach dla Polski — ale tylko wprost 
do Polaków, na prywatne adresy, na 
diecezje i parafie, na placówki nie­
zależne od wojskowej dyktatury.

Żadnej pomocy dla reżymu. Argu­
ment o RWPG jest fałszywy. To po­
moc dla rządu Jaruzelskiego pójdzie 
do RWPG i przez nią do Moskwy.

I odwrotnie: RWPG jest prawnie 
współodpowiedzialna za długi polskie 
wobec Zachodu. Obowiązkiem Mo­
skwy jest wziąć udział w ich spłacie.

Co zaś do stanu wojennego, to jego 
utrzymywanie jest groźne nie tylko 
dla Polaków. Jest groźne dla reżymu 
i groźne dla Rosji. Stan wojny z 
narodem polskim musi zostać zakoń­
czony jakimś rozejmem, jeżeli cały 
świat nie ma zań słono zapłacić.

Nowy Dziennik

— Czy Inna?
3 wojna już się zaczęła.

Prasa amerykańska ogłosiła jakiś 
czas temu wyniki sondaży opinii pu­
blicznej na temat możliwości wybu­
chu konfliktu zbrojnego na skalę świa­
tową. Wynika z nich, że 68% Amery­
kanów uważa wybuch takiej wojny 
za nieunikniony. Wypowiadają się już 
na ten temat również politycy francu­
scy i inni.

Jan Barański dokonuje przeglądu 
możliwych źródeł wybuchu — od Eu­
ropy środkowej, poprzez Bliski Wschód, 
aż-po Amerykę Łacińską. Są to spra­
wy może znane, ale zestawienie ich, 
w dużym skrócie (120 stron) stanowi 
dobry przewodnik po zapalnych punk­
tach świata.

Książka jest tym ciekawsza, że na­
pisał ją b. więzień niemieckich obo­
zów koncentracyjnych, którego nikt 
nie może posądzać o sprzyjanie kon­
fliktom zbrojnym. Autor ostrzega 
Moskwę przed próbami zdominowa­
nia świata. Apeluje, by Związek So­
wiecki dobrowolnie wycofał się z kra­
jów okupowanych i zaprzestał orga­
nizowania dywersji w państwach nie-, 
podległych. Sam jednak nie wierzy, 
by można to osiągnąć, bez wojny. 
“Pracę niniejszą napisałem z wiel­
kim bólem — stwierdza w posłowiu
— gdyż jestem przyjacielem narodu 
rosyjskiego, jako Słowianin, Polak i 
sąsiad. Naród ten jest mi bliski, ale 
w granicach etnicznych, nie impe­
rialistycznych”. W innym miejscu, 
cytując wypowiedzi w senacie amery­
kańskim zauważa, że bardzo wiele 
mówi się dziś i pisze o prawach czło­
wieka; ale bardzo rzadko o prawach 
narodów utrzymywanych siłą w ra­
mach imperium sowieckiego. Próby 
pisania historii “na zapas” są zaw­
sze ryzykowne. Przewidywania często 
się nie sprawdzają “Hereusement il 
y a 1’imprevu” (na szczęście są rze­
czy nieprzewidziane) pisze w swoich 
pamiętnikach Clemenceau. Ale książ­
ka Barańskiego, to nie wróżby. To 
raczej rzeczowo opracowane vademe- 
cum przyczyn możliwego konfliktu.

' Maciej Cybulski

Jan Barański: “Na drodze do trze­
ciej wojny światowej”. Veritas. Lon­
dyn 1981.
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TURNIEJ BILARDOWY 
W KLUBIE WISŁA

W niedzielę, 24 stycznia odbędzie się 
uroczyste zakończenie wielkiego tur- 
ju bilardowego klubu sportowego Wi­
sła, o godzinie 3-ej po południu w lo­
kalu klubowym. Kilka pozostałych 
gier należy rozegrać w czwartek, pią­
tek lub sobotę w tym tygodniu.

♦ * *

Turniej wyłonił liderów; pozostałe 
mecze mogą zadecydować o ostatecz­
nej klasyfikacji. W czasie zakończe­
nia wręczone zostaną puchary za pier­
wsze trzy miejsca oraz puchary za 
klasyfikację od 1-go do 5-go mjejsca. 
Wszyscy uczestnicy turnieju i goście 
proszeni są o obecność.

* * ♦
KLUB SPORTOWY WISŁA 
PRZYJMUJE JUNIORÓ W

W ramach rozgrywek halowych pod 
egidą Youth Division of National Soc­
cer League — odbywają się mecze 
drużyn piłki nożnej każdej niedzieli 
w Broadway Armory, 5917 N. Broad­
way Ave. W klasie juniorów gra rów­
nież drużyna juniorów K.S. Wisła. 
Chłopcy urodzeni w 1963 roku lub 
młodsi mogą się zgłaszać do Wisły. 
Aby grać od zaraz w drużynie, chło­
piec musi mieć sporo doświadczenia 
piłkarskiego. W szczególności druży­
na poszukuje chłopca z doświadcze­
niem bramkarskim. Zgłaszać się w lo­
kalu Wisły, codziennie, 4411 W. Ful­
lerton Ave., tel. 384-9324. Zgłaszać po­
winni się tylko chłopcy obowiązkowi 
z pozwoleniem rodziców lub opieku­
nów.

* * *
FINAŁ Y HISZPAŃSKIE

Z nieciepliwością oczekują wszyscy 
na losowanie finałów piłkarskich, któ­
re odbędzie się w Madrycie. W finale 
— jak wiadomo walczyć będą 24 dru­
żyny, które rozlosowane będą w 6 
grupach po 4 drużyny. Do następ­
nej grupy eliminacyjnej awansuje 12 
zespołów czyli najlepsze zespoły z 
każdej grupy. Tych 12 drużyn utworzy 
kolejno 4 grupy, których zwycięzcy 
spotkają się w półfinałach. Wszyst­
kie te mecze rozegrane będą od 13 
czerwca do 11 lipca na 17 stadionach 
o łącznej pojemności 885,795 widzów.

Nowa Zelandia jest 24-tym finalistą 
rozgrywek do Mistrzostw Świata po 
zwycięstwie 2:1 na Chinami Ludowy­
mi w Singapurze. Mecz rozegrany zo­
stał 10 stycznia.

* • • 
DOROCZNY "DZIEŃ 

POLSKIEGO NARCIARZA "
W sobotę, 6 i niedzielę 7 lutego br. 

na pięknych terenach narciarskich 
w Christmas Mountain Ski Area w 
Wisconsin Dells, odbędzie się trzeci 
doroczny “Dzień Polskiego Narcia­
rza, na który spodziewany jest przy­
jazd wielu narciarzy z Chicago, In­
diana, Madison i Milwaukee. Dojazd 
do Christmas Mountain Ski Area jest 
b. łatwy gdyż z autostrady 90, 94 
należy zjechać na drogę nr 13, nas­
tępnie skręcić na drogę H na pół­
noc (zaraz za Burger King), a stąd 
tylko 4 mile do Ski Area.

* « •

Bilety są po cenie bardzo przystęp­
nej od $8 (od 9:30 rano do 10-ej wie­
czorem). W sobotę będzie można jeź­
dzić bezpłatnie od godziny 6-ej wie-

New York Cosmos Play 
Sting Saturday

Memories of the great Sting 1981 
Soccer Bowl championship will be the 
topic of conversaation as the New 
York Cosmos come to Chicago for 
their only Stadium appearance of the 
regular season. Whenever these two 
powerhouses tangle it’s always a 
thrilling game, so get set for one of 
the key indoor games of the year. 
It will be Marshall Field’s Day and 
there will be plenty of action and 
give-aways in store. The Sting versus 
the Cosmos! What more can you 
say! BEE there to cheer the Sting on!

The game between the Sting and 
Cosmos will take place Saturday, 
January 23, 1:30 p.m. at the Chicago 
Stadium. 

czorem za okazaniem biletu na nie­
dzielę. Przystępne ceny za jedzenie 
dla narciarzy i ich gości: śniadanie 
$4, obiad $5. Noclegi po $40 za cztero- 
obobowy pokój na noc oferuje Luna 
Motel w Wisconsin Dells, tel. (608) 
253-2661. Bilety na Ski Area można 
nabyć w Chicago: w Certified Health 
Food, 4042 N. Milwaukee Ave., tel. 
736-8622 oraz w Shanghai Lil’s — 
5415 N. Milmaukee Ave., 774-2600, jak 
również na Ski Area przy specjalnym 
stoisku. W wypadku odwołania impre­
zy z uwagi na warunki atmosferyczne, 
bilety będzie można wykorzystać do 
końca sezonu. — Adam T. Muller, 
Southern Comfort Motel, Wisconsin 
Dells. » » »

FIBAK NA 15 MIEJSCU
Kończą się tenisowe turnieje zali­

czane do Grand Prix. Najlepszych 
ośmiu tenisistów toczyć będzie do koń­
ca stycznia pojedynki w turnieju 
“Masters”. Ponieważ Bjoern Borg 
(Szwecja) zrezygnował z turnieju 
Grand Prix, miejsce jego zajmie 9 
zawodnik znajdujący się na tej liście. 
Liderem Grand Prix jest obecnie Cze- 
chosłowak Ivan Lendl, który w 20 
turniejach uzyskał 2413 punktów. W 
ub. tygodniu turnieju “Masters” (Vol­
vo)—Lendl wykazał doskonałą formę, 
bijąc w półfinale w gładkich dwóch 
setach McEnroe, a w finale — po­
mimo że Gerulaitis wygrał dwa sety 
i prowadził w trzecim 2:0, wygrał 
ostatecznie po ciężkiej walce w pięciu 
setach. Na drugim miejscu znajduje 
się McEnroe, który wyprzedza o 696 
pkt. Jimmy Connorsa. Wojciech Fi- 
bak sklasyfikowany jest na 15 miej­
scu z 746 pkt. , , ,

Open Doubles
Tennis Tournament 

At Sports Center
Entries are still being accepted for 

the Open Doubles Tennis Tournament 
to be held Saturday and Sunday, Jan. 
23 and 24 at the Chicago Park District’s 
McFetridge Sports Center, 3845 N. 
California Ave.

The events will include Women’s 
and Men’s Doubles and Mixed Doubles 
with entries being seeded by ability.

The entry fee is $25 per team per 
event, which includes court time, ten­
nis balls and tournament “T” shirt.

For further information, call 4780210.

European Soccer 
Championship ’84 Set 
—Paris Hosts Finals
The draw for the European Soccer 

Championship 1984 was recently held 
at Paris, where it was decided that 
France qualified as the host country.

Eliminations begin Sept. 1982, and 
continue through Dec. 1983. Finals 
will be held in France in June of 1984.

One team from each group listed 
below will qualify:

Group 1—Belgium, East Germany, 
Scotland, Switzerland.

Group 2—POLAND, Portugal, Fin­
land, USSR.

Group 3—England, Hungary, Greece, 
Denmark, Luxembourg.

Group 4—Yugoslavia, Wales, Bul­
garia, Norway.

Group 5—Italy, Czechoslovakia, Ro­
mania, Sweden, Cyprus.

Group 6—West Germany, Austria, 
Northern Ireland, Turkey, Albania.

Group 7—Spain, Netherlands, Eire, 
Iceland, Malta. 4

EUROPEAN (UNDER 21) 
CHAMPIONSHIP

Quarterfinals will be contested in 
March-April, 1982—home and away: 

Poland-England 
France-USSR
Spain-West Germany 
Italy-Scotland

Cup Winners Cup
Legia Warsaw vs. Dinamo Tbilisi 
Quarterfinals March 3,17,1982

• • *
New Zealand became the 24th World 

Cup finalist when they defeated China 
2-1, in a playoff game in Singapore 
last week.

6

NEW YORK COSMOS — jedna z najsilniejszych drużyn pilarskich na terenie 
Stanów Zjednoczonych, która również uzyskała wiele sukcesów na terenie mię­
dzynarodowym, rozegra już w tę sobotę w hali Chicago Stadium mecz piłkarski 
z Chicago Sting. Mecz rozpocznie się o godzinie 1:30 po południu.

KAIR. — Prezydent Egiptu Hosni Mubarak w rozmowie z Sekre­
tarzem Stanu U.S. Alexandrem Haig’iem. (UPI)

Decydują Się Losy 
Narodu Polskiego

Prezes Mazewski poinformował ze­
branych (w sobotę) działaczy polonij­
nych, że Fundacja Charytatywna 
Kongresu Polonii Amerykańskiej wy­
słała za przeszło $1 milion lekarstw 
i żywności (3,553,074 f.) do Polski. 
W składach znajdują się lekarstwa 

Żydów wiedzą, że jest to prefidna 
robota tych samych komunistów, 
którzy terroryzują naród polski.

Równocześnie na Zachodzie, jakby 
za pociągnięciem sznurków, w dzien­
nikach w miastach odległych od sie­
bie, jak Miami i Chicago, ukazały

Zakończenie Apelu i Opłatek 
Polskiego Komitetu (migracyjnego
Zakończenie tegorocznego “Apelu 

gwiazdkowego” i Opłatek Polskiego 
Komitetu Imigracyjnego w Chicago 
odbędzie się w sobotę, 30-go stycznia 
1982 roku w sali bankietowej “Golden 
Swan” — 5142 W. Belmont Ave.

Koktaile o godz. 4:30 — początek 
o godzinie 4 po poł.

Na program wieczoru złożą się: 
krótka część oficjalna i urozmaicony 
program artystyczny, opłatek, wspól­
ny śpiew kolęd, smaczny poczęstunek, 
oraz w miejsce zabawy tanecznej — 
spotkanie towarzyskie, loteria i dużo 
niespodzianek. Wstęp $8, dzieci płacą 
$4. Rezerwacji miejsc i stolików, moż­
na dokonać telefonicznie na nr: 282-6545 
lub 685-2531.

Po ostatnich nieszczęśliwych wy­
padkach w Polsce państwa Europy 
Zachodniej dają Wszystkimi zgłasza­
jącym się Polakom prawo azylu, tak 
że ich liczba w Europie, jak i tych 
którzy przybywają do Ameryki jest 
wielokrotnie wyższa. Trzeba im wszy­
stkim pospieszyć z wszelką możliwą 
pomocą, co czyni właśnie Polski Ko­

mitet Imigracyjny jako organizacja 
charytatywno-opiekuńcza, przy współ­
działaniu innych organizacji polsko- 
amerykańskich.

Jeszcze nigdy przedtem pomoc ca­
łej Polonii nie była tak bardzo po­
trzebna dla naszych polskich uchodź­
ców. Dlatego zwracamy się z prośbą 
o pomoc i już dzisiaj Serdecznie za­
praszamy na tę naszą imprezę. Pra­
gniemy zapewnić, że dołożymy wszel­
kich starań, ażeby nasi mili goście 
przyjemnie spędzili ten zimowy wie­
czór z nami, przyczyniając się równo­
cześnie do poparcia wartościowego 
celu.

“Apel Gwiazdkowy” trwa do 30-go 
stycznia i dotacje można przesyłać 
na adres: Polski Komitet Imigracyj­
ny — 4548 N. Lockwood Ave., Chi­
cago, Ill. 60630, czeki lub “Money 
Orders” należy wystawiać na — 
P.A.I.R.C. — Chicago Chapter.

Dalsze informacje będą podane w 
prasie i w komunikatach radiowych.

Zarząd Polskiego
Komitetu Imigracyjnego 
w Chicago.

wartości około $1 miliona, ale K.P.A. 
nie będzie ich wysyłał do dyspozycji 
junty i na pomoc dla jej oddziałów 
terroryzujących naród polski. Zgod­
nie z umową w sprawie banku le­
karstw “Na Ratunek,” lekarstwa 
miały znajdować się w dyspozycji, 
“Solidarności.” Po aresztowaniu 
przywódców “Solidarności” i zawie­
szeniu jej działalności, lekarstwa zna­
lazły by się w dyspozycji Min. Zdro­
wia, do którego nie mamy zaufania.
Stosunek Do Działaczy “Solidarności”

Dłuższą dyskusję wywołała sprawa 
stosunku do działaczy ‘Solidarności,” 
którzy znajdowali się na Zachodzie 
w chwili wypowiedzenia wojny bez­
bronnemu narodowi polskiemu przez 
uzbrojonych po zęby janczarów Jaru­
zelskiego. Nazwiska niektórych dzia­
łaczy znajdujących się na Zachodzie 
znalazły się na liście aresztowanych, 
ale na szczęście nie byli oni w zasięgu 
ubeków.

Przywódcy Polonii z zadowoleniem 
przyjęli stanowisko działaczy “Soli­
darności” sprecyzowane na konfe­
rencjach w Zurychu i Brukseli, że 
nie są upoważnieni do reprezentowa­
nia wielomilionowej organizacji nie­
zależnych związków zawodowych, 
chwilowo zmiażdżonej siłą, ale uwa­
żają za swój obowiązek informowanie 
wolnego świata o sytuacji w Polsce, 
prostowanie kłamstw propagandy ko­
munistycznej i organizowanie pomo­
cy dla aresztowanych kolegów oraz 
narodu polskiego. Ponieważ są to tak­
że cele Kongresu Polonii Amerykań­
skiej, zebrani zgodnie wyrazili goto­
wość wyciągnięcia dłoni do działaczy 
“Solidarności” i udzielenia im wszel­
kiej pomocy na jaką będzie stać 
K.P.A.

W odróżnieniu od prawdziwych 
działaczy “Solidarności,” którzy 
znajdowali się na Zachodzie w chwili 
wprowadzenia stanu wojennego w 
Polsce i nie mogą wracać, namno­
żyło się wielu samozwańców, działa­
jących w pojedynkę lub małymi grup­
kami, uzurpujących sobie prawo do 
przemawiania, w imieniu “Solidarno­
ści” i Polonii. Poczynania tych gru­
pek i jednostek przynoszą często wię­
cej szkody niż pożytku. Niektóre z 
nich poświęcają więcej czasu i energii 
na walkę z Kongresem Polonii, niż 
na walkę z reżymem w Warszawie 
i wpływami komunistycznymi. W wol­
nym kraju nie można nikomu zabro­
nić działalności. Trzeba jednak uświa­
damiać społeczeństwo polonijne, że 
powinno popierać poczynania zgodne 
z wytycznymi ustalonymi przez przy­
wódców z wyboru wspólnie z wybitny­
mi znawcami zagadnień polityczno- 
ekonomicznych, a ignorować dema­
gogiczne wyskoki jednostek lub gru­
pek, grzeszących często nieznajomo­
ścią Ameryki i dróg prowadzących 
do celu.
Hydra Antysemityzmu

Uczestnicy sobotniej1 konferencji — 
prezesi Wydziałów Stanowych K.P.A. 
i profesorowie nie mogli pominąć 
hydry antysemityzmu, która jak 
zwykle w tragicznych czasach podno­
si głowę i rozprasza nasze siły. Ma­
my, jak w 1968 r., znowu propagandę 
antysemicką reżymowych środków 
masowej dezinformacji w Polsce. 
Obecni władcy w Warszawie usiłują 
na garstkę Żydów w Polsce i jakąś 
mityczną konspirację Żydów w świę­
cie z którymi rzekomo współdziałała 
“Solidarność,” zrzucić winę za kata­
strofę gospodarczą kraju, za co odpo­
wiedzialna jest wyłącznie rządząca od 
1944 r. partia komunistyczna. Kampa­
nia antysemicka w Polsce pod okupa­
cją sowiecką wywołuje reakcję na 
Zachodzie. Na szczęście, przywódcy

się artykuły lub listy do Redakcji 
oskarżające naród polski o “trady­
cje” antysemickie i współudział z 
Niemcami w wymordowaniu 6 mi­
lionów Żydów. Na artykuł w “Miami 
Herald” odpowiedział b. ostro prezes 
Mazewski. Na list w “Chicago Trib­
une” odpowiedź wysłał Komitet 
Żydów w Ameryce.

Uczestnicy konferencji doszli do 
przekonania, że najskuteczniejszą 
bronią przeciw ochydnym paszkwi­
lom przeciw narodowi polskiemu, bę­
dą odpowiedzi działaczy żydowskich. 
Nie znaczy to, że nie mamy zajmo­
wać stanowiska, ale odpowiedź znane­
go przywódcy żydowskiego, zaprze­
czająca fałszywym oskarżeniom na­
rodu polskiego, będzie bardziej prze­
konywująca, niż odpowiedź naszych 
działaczy. %

Prezes Wydziału Illinois K.P.A. aid. 
R. Puciński poinformował zebranych, 
że Komitet Żydów w Ameryce wysłał 
do "“Tribune” odpowiedź, ale nie wie, 
kiedy Redakcja ją umieści. Dowie­
dział się również, że autor ochydnego 
listu (rabin) Kaplan jest młodym 
człowiekiem, który niedawno skoń­
czył studia teologii żydowskiej, ale 
nie ma przydziału do żadnej synagogi, 
nie jest więc w pełnym tego słowa 
znaczeniu rabinem.
Chodzi o
“Być Albo Nie Być” Narodu

Pod koniec obrad prezes Mazewski 
wyraził radość z przybycia znacznej 
większości zaproszonych działaczy 
polonijnych, na własny koszt w okrop­
ną pogodę. Jest to wymownym do­
wodem, że los naszych braci i sióstr 
w Potece jest nam bliski. Prezes ape­
lował do ludzi dobrej woli o współ­
pracę i pomoc. W Kongresie Polonii 
jest miejsce-dla wszystkich, którzy 
chcą pomóc Polsce i podnieść prestiż 
Polonii w Ameryce. Jeżeli ktoś z 
jakichś przyczyn chce działać osobno 
— wolno mu, ale niech nie przeszka­
dza Kongresowi Polonii, nie odciąga 
uwagi i energii od głównego zadania. 
Teraz, kiedy ważą się losy nie tylko 
“Solidarności” i “odnowy,” ale życia 
lub śmierci narodu polskiego, nie mo­
żemy sobie pozwolić na rozpraszanie 
sil i kierowanie się osobistymi ambi­
cjami.

Było to owocne spotkanie, które 
ustaliło wiele wytycznych w różnych 
dziedzinach. Będą one służyły zarzą­
dowi Kongresu Polonii Am. za wskaź­
niki, jako wyraz opinii większości 
naszej społeczności.

Junta Nie Reprezentuje Narodu
Oświadczenie Polskich Rybaków

162 członków NSZZ “Solidarność”, 
na statkach rybackich “Regulus”, 
“Parma” i “Delfin” stojących w por­
cie w Vancouver, złożyło następujące 
oświadczenie:

“W związku z haniebnym i bez­
prawnym proklamowaniem przez ko­
munistyczną juntę wojskową, wspie­
raną przez armię sowiecką, stanu 
wojny z narodem polskim, zgodnie z 
poleceniem kierownictwa “Solidarno­
ści” i par. 33 pkt. 4 Statutu “Soli­
darności” ogłaszany strajk okupacyj­
ny na statkach “Regulus”, “Parma” 
i “Delfin”.

Ze względu na przepisy między­
narodowego prawa morskiego akcji 
tej nie możemy przeprowadzić, gdyż 
zostaje ona uznana za bunt. Możemy 
jedynie proklamować strajk symbo­
liczny, mający na celu zatrzymanie 
statków w porcie. Nastąpi to wów­
czas gdy otrzymamy polecenie od­
płynięcia z portu. Wtedy to, zwrócimy 
się z prośbą do kanadyjskich związ­
ków o uniemożliwienie wypłynięcia 
statków w morze.

Zmiana naszej decyzji nastąpi 
wówczas gdy:

1. odwołany zostanie stan wojenny 
w kraju,

2. zwolnieni zostaną wszyscy uwię­
zieni,

3. przywrócone zostaną wszystkie

ALBANY WOMEN'S 
MEDICAL CENTER 

SPECJALISTYCZNA OPIEKA 
ZDROWOTNA DLA KOBIET oraz 
ZABIEGI GINEKOLOGICZNE

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Chirurgia Kosmetyczna 

Dzwoniąc w Języku Polskim
Pytać o p. Halinę 

725-0200 • 5086 N. Elston
Od Wtorku do Soboty: 8 Rano4 Ppł.

ALUMINIOWE 
PUSZKI 
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GAZETY 
75* za 100 funtów

NAJWYŻSZE CENY ZA 
MIEDZ - MOSIĄDZ - BATERIE 

GLOBAL RECYCLING INC 
1800 N. ST. LOUIS 276-0730 

prawa obywatelskie zagwarantowane 
w Konstytucji PRL oraz wszystkie 
prawa człowieka Aktu Końcowego 
z Helsinek,

4. przywrócone zostaną NSZZ “Soli­
darności”’ wszelkie prawa do nieza­
leżnego działania wraz z dostępem 
do środków masowego przekazu,

5. niezawisłe sądownictwo wytoczy 
procesy wszystkim odpowiedzialnym 
za morderstwa i przestępstwa kry­
minalne dokonane na naszych Roda­
kach.

Statki, które są własnością ogólno­
społeczną, w żadnym wypadku nie 
mogą być oddane do dyspozycji ko­
munistycznej junty wojskowej, która 
nie reprezentuje narodu polskiego.

Polskie Ofiary 
Katastrofy Lotniczej 
New York (NYT) — Na liście ofiar 

tragicznej katastrofy samolotu Air 
Florida, jaki rozbił się w stolicy kraju, 
znajdują się i osoby polskiego po­
chodzenia, jak można wnioskować po 
brzmieniu nazwisk.

Tak więc zginęli w tej katastrofie: 
Jane Burka z Bethesda, Md., David 
Krzanowski (wojskowy), Karen Krza­
nowski i lekarz wojskowy dr Edward 
Krzanowski z Washingtonu.

Leon Murek z Washingtonu i jego 
żona, Mary Piontek, Barbara Piontek
i Brian Piontek (niemowlę z rodzi­
cami) z Tampa, Fla., dr R. Shubinski 
z Virginia, T. Smoleń z Maryland. 

| ADWOKAT I

Mówiący 
Po Polsku 

y MAREK JASZCZUK | 
Sprawy Rozwodowe

(w Stanach i w Polsce) 
Testamenty, Nieruchomości 

| 252-5477 |

k 2956 N. Milwaukee Ave. 
Chicago, IL 60618

H (Budynek Park National Bank ;■? 
:: Milwaukee, róg Central Pk. g
ii — 1 Piętro)
♦ ** *»**.♦ ♦.* *.* ♦.* ♦.**.'<

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

PACZKI
Z ANGLII DO POLSKI 

z LEKARSTWAMI 
i ŻYWNOŚCIOWE 

Wysyłamy natychmiast. Doręczenie gwarantowane.
Ceny i informacje bezpłatnie na żądanie.

GRABOWSKI
175 DRAYCOTT AVE.

LONDON SW 3, ENGLAND
Telex 88-14-204 • Telefon 01-589-0750 lub 01-589-9656
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RENTON, WASH. — Pierwszy samolot typu Boeing 757 przecho­
dzi ostatnią kontrolę, tuż przed przekazaniem go do malowania. 
Prace przy konstrukcji tego samolotu zostaną zakończone już w 
tych dniach a lot próbny przewidziany jest na luty. (UPI)

Bujak:
Czeka Nas Długa Walka

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej), 

zydent wyraził przekonanie, że stany 
mogą lepiej wykonać wiele zadań, 
które w ostatnich latach przejął na 
siebie rząd federalny, co zdaje się 
wskazywać, że zamierza przekazać 
stanom niektóre ważne funkcje wyko­
nywane przez rząd federalny. Rząd 
federalny będzie jednak w dalszym 
ciągu stróżem praw konstytucyjnych 
każdego obywatela.

Prezydent przyjął na siebie odpo­
wiedzialność za kontrowersję w spra- 

(

Walka o Władzę 
w Albanii

Belgrad, Jugosławia (UPI) — “Sa­
mobójstwo” albańskiego premiera 
Mehmeta Shehu, dało początek ostrej 
walce między zwolennikami jego po­
lityki, a ostatnim przywódcą typu 
stalinowskiego, sekretarzem partii 
komunistycznej Enveren Hoxha.

W Albanii gdzie śmierć premiera 
określano, jako “samobójstwo popeł­
nione w chwili załamania nerwowe­
go,” nie ogłoszono publicznej żałoby. 
Nie pochowano Shehu w aleji 
cmentarnej, zarezerwowanej dla wy­
sokich rangą członków rządu. Jegc 
portrety usunięto ze wszystkich urzę­
dów, a książki wycofano z półek księ­
garskich i bibliotek. Wielu przypusz­
cza, że po 27 latach rządów w małym 
państwie, liczącym 2.7 min mieszkań­
ców i wciśniętym między Jugosławię, 
Grecję i Morze Adriatyckie, Shehu zo­
stał po prostu zamordowany przez 
swych przeciwników. Ambasada al­
bańska w Belgradzie zaprzeczyła po­
głoskom o śmierci 73-letniego szefa 
partii E. Hoxha, zabitego podobno 
zaraz po “samobójstwie” premiera.

Dyplomaci wierzą, że walka o wła­
dzę osiągnęła szczyt na posiedzeniu 
Albańskiej Partii Komunistycznej w 
grudniu. 17 godzin później Shehu 
zmarł. Sądzi się, że nieporozumienia 
dotyczyły kierunku polityki. Albania 
praktycznie nie posiada przyjaciół. 
Uprawia wrogą politykę wobec Zw. 
Sowieckiego, Chin, Stanów Zjednoczo­
nych i Jugosławii. Hoxha ostatni stali- 
nista we wschodniej Europie, który 
najprawdopodobniej stosował najbar­
dziej surowy reżim policyjny wśród 
państw komunistycznych, po raz 
ostatni był widziany publicznie 24 gru­
dnia.

W dniu śmierci Shehu budynków 
partyjnych i rządowych w Tiranie pil­
nowały oddziały wojskowe i policyj­
ne. W całej Albanii zaobserwawano 
niepokojące ruchy wojsk.

Czy Zawinił 
Tutenchamon?

San Francisco (UPI) — Policjant, 
który 2 lata temu stał w muzeum w 
San Francisco na straży złotej maski 
króla Tutenchamona, zakrywającej 
jego oblicze i ramiona przez 3,300 
lat, wniósł do sądu sprawę domaga­
jąc się odszkodowania za chorobę, 
spowodowaną — według niego — 
przekleństwem egipskiego monarchy.

George E. Labrash w swym wnio­
sku wspomniał o gwałtownej śmierci 
kilkunastu osób biorących udział w 
odkryciu grobowca króla w 1923 roku 
i tych, którzy oglądali znalezione tam 
przedmioty na publicznych wysta­
wach.

Adwokat Labrash’a twierdzi, że je­
go klient doznał porażenia układu ner­
wowego, kiedy zwierzchnicy 'kazali 
mu stanąć na wprost złotej maski. 
Przez następnych 8 miesięcy poli­
cjant był częściowo sparaliżowany. 
Przez okres choroby nie pobierał wy­
nagrodzenia. Teraz domaga się by 
wypłacono mu odszkodowanie wyso­
kości utraconych zarobków. 

wie uwolnienia od podatków dwóch 
szkół religijnych, oskarżonych o se­
gregację rasową. Prezydent zapew­
nił, że osobiście jest zdecydowanie 
przeciw jakiejkolwiek dyskryminacji 
rasowej i jego dotychczasowa działal­
ność jest tego dowodem. Nie “sądźcie 
nas na podstawie pomyłek lecz, jak je 
naprawiamy,” powiedział Prezydent.

W poniedziałek Prezydent wysłał 
do Kongresu projekt ustawy zabra­
niającej uwolnienia od podatków sum 
zebranych przez szkoły uprawiające 
segregację rasową. Kontrowersja w 
tej sprawie rozpoczęła się 8 stycznia, 
gdy rząd federalny zgodził się na 
zwolnienie od podatków dwóch szkół 
w stanach południowych, nie przyj­
mujących Murzynów. Internal Reve­
nue 12 lat temu pozbawiła obydwie 
szkoły przywileju zwolnienia od pła­
cenia podatków. Prezydent przyznał 
się do zastosowania niewłaściwej me­
tody. Chodziło mu o to, by uwolnienie 
od podatków było prawem uchwalo­
nym przez Kongres, a nie decyzją 
urzędników Internal Revenue.

Prezydent opowiedział się przeciw 
przerywaniu ciąży i usprawiedliwiał 
względami bezpieczeństwa walkę z 
“przeciekami” do prasy informacji 
z dziedzin obrony i polityki zagra­
nicznej. .

Czerwona Brygada 
Planowała Atak 

Na Kwaterę Policji
Rzym (UPI) — Ze źródeł policyj­

nych pochodzi wiadomość, że Czerwo­
na Brygada — po przeprowadzeniu 
porwania gen. Dozier’a — planowała 
zrealizowanie zakrojonego na dużą 
skalę ataku na główną kwaterę policji 
w Rymie. Wśród dokumentów skon­
fiskowanych przez policję w dniu 9 
stycznia, znaleziono dokładne plany i 
rozkład zbudowanej na kształt niemal 
fortecy głównej kwatery policyjnej.

Terroryści planowali zaparkować 
w pobliżu kwatery policji wypełnio­
ny materiałem wybuchowym samo­
chód i następnie eksplodować go. 
Terroryści przypuszczalnie zamie­
rzali dostać się następnie do wnętrza 
budynku, co mogło było udać się im 
w ogólnym zamieszaniu, jakie zapa­
nowałoby z pewnością po eksplozji.

Oszczędności 
Rządowe 

Washington (UPI) Dept. Handlu za­
stanawia się nad możliwością pobie­
rania opłat za informacje dotyczące 
sytuacji gospodarczej, podczas gdy 
Międzystanowa Komisja Handlowa 
zamierza przyjmować opłaty za wy­
syłkę informacji do wszystkich orga­
nizacji z wyjątkiem środków masowe­
go przekazu.

Tradycyjnie, instytucje rządowe 
darmo wysyłały wszelkie dane o 
swej działalności i badaniach do za­
interesowanych organizacji.

W listopadzie Biuro Budżetowe po­
mogło indywidualnym agencjom w 
wyborze najważniejszych informacji, 
które nadal będą publikowane.

Przestanie się drukować 900 róż­
nych biuletynów, dzięki czemu rząd 
zaoszczędzi $30 min.

Artur R. Kraus 
Na Miejsce Conner 

Mayor Byrne mianowała we wto- 

skiego departamentu “specjalnych 
imprez” (special events).

Karen Conner niespodziewanie 
zrezygnowała ze swego stanowiska w 
ubiegłym tygodniu. Kraus pracuje 
w administracji miejskiej od 1958 r. 
Obecnie, będzie kierownikiem działu, 
w którym pracuje 16 pracowników.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

lala inaczej, do konfrontacji nigdy by 
nie doszło.

Proponowana przez te środowiska 
“rozwaga” musiałaby się sprowadzić 
do kolaboracji z reżymem i z partią, 
a to byłoby jednoznaczne z działa­
niem przeciwko robotnikom, intelek­
tualistom i środowiskom twórczym. 
“Stalibyśmy się przybudówką do sy­
stemu totalitarnego, stwarzając tylko 
pozory demokracji. . . . Tego od nas 
i od naszej ‘Solidarności’ nikt nie 
może wymagać.”

Bujak stwierdza, że “nasze nadzie­
je na choćby gest dobrej woli z tej 
drugiej strony okazały się w pełni 
iluzoryczne.”

W obecnej sytuacji w Polsce Bujak 
jest dobrze zorientowany. Stwierdza, 
że gdy minął pierwszy szok, wywoła­
ny bezprawiem stanu wojennego, opo­
zycja poczęła krzepnąć spontanicz­
nie. Znalazła ona- swój wyraz w bier­
nym oporze, będącym odpowiedzią na 
zwalnianie pracowników wyłącznie z 
powodów politycznych, w zbiorowych 
odmowach składania “przysięgi lojal­
ności,” w odmowie aktorów współ­
działania z radiem i telewizją.

Bujak wierzy, że ta opozycja będzie 
krzepnąć i “albo usztywni dyktaturę, 
albo zmusi reżym do liberalizacji i 
odwrotu.” Z wielką trzeźwością oce­
nia “tragiczną sytuację żywnościo­
wą,” którą reżym może usiłować 
wygrać po swojemu, nastawiając ro­
botników i intelektualistów przeciwko 
rolnikom, co mogłoby doprowadzić do

Owocne 
Rozmowy 

Sharon - Mubarak
Kair (UPI) — Izraelski minister 

obrony Ariel Sharon spotkał się z 
prezydentem Egiptu Hosni Mubara- 
kiem, oświadczając, iż zdołano zała­
twić wszystkie problemy związane z 
ostateczną fazą wycofania się Izra­
ela z Półwyspu Synaj.

Sharon powiedział, iż jest “bardzo 
zadowolony” z wyników rozmowy.

Określił on odbyte w pałacu Al- 
Oruba (na przedmieściu Heliopolis) 
spotkanie, jako “niezwykle przyjaz­
ne i przeprowadzone w bardzo przy­
jacielskiej atmosferze”.

“Jestem bardzo zadowolony z fak­
tu, iż dowiedziałem się, że Egipt, 

do dotrzymania warunków objętych 
porozumieniem zawartym w Camp 
David” — powiedział Sharon.

Ze źródeł dyplomatycznych pocho­
dzi wiadomość, że Sharon miał prze­
kazać Mubarakowi specjalne posła­
nie od premiera Begina, odnośnie 
zastygłych w martwym punkcie roz­
mów dotyczących ustanowienia auto­
nomii Palestyńczyków, zamieszka­
łych na zachodnim brzegu rzeki 
Jordan oraz w Pasie Gazy.

Sharon odbył również 5-godzinną 
rozmowę z ministrem spraw zagr. 
Kamalem Hassan, celem omówienia 
szczegółów związanych z ostatecz­
nym wycofaniem się Izraela z Pół­
wyspu Synaj. Ewakuacja Synaju za­
kończona ma być przed dniem 26 
kwietnia br.

Śmierć Dziecka 
w Pożarze Domu

We wtorek, w pożarze domujjrzy 2149 
W. 72-nd Str., zmarł 14-miesięczny 
chłopczyk. Strażacy nie zdołali urato­
wać dziecka, ponieważ nie mogli się 
do niego dostać. Okna sypialni chłop­
czyka były okratowane.

Dziecko zmarło na skutek zacza­
dzenia. Przypuszcza się, że pożar 
powstał na skutek tego, że dwaj starsi 
bracia ofiary bawili się zapałkami. 
Dzieci były w domu same.

przymusowej rekwizycji żywności i 
kolektywizacji rolnictwa.

“Po tym przyszłoby działanie zmie­
rzające do bolszewizacji naszego ży­
cia społecznego i do walki z polską 
kulturą i Kościołem. Nasz naród musi 
się bronić i musi swą obronę zorga­
nizować. Raz jeszcze Polacy muszą 
walczyć o zachowanie odrębności 
narodowej. Gdy ją zachowamy, bę­
dziemy zdolni osiągnąć ostateczne 
zwycięstwo. . . . Więc tylko walka, 
walka i jeszcze raz walka.... Ale na­
sze szanse są większe niż w latach 
poprzednich, ponieważ od sierpnia 
1980 roku walkę tę prowadzą zgodnie 
wszystkie odłamy społeczeństwa .7.” 
— powiedział Bujak.

Stan wojenny był zaskoczeniem — 
“mnie samego zaskoczył najbar­
dziej” — ale jednak “Solidarność,” 
szczególnie w oddziałach regional­
nych, przygotowała się na każdą 
ewentualność: ukrywano ekwipunek 
drukarski, papier, pieniądze. Roz­
dmuchana przez reżym sprawa 80 mi­
lionów złotych, rzekomo sprzeniewie- 
wierzonych przez wrocławskich dzia­
łaczy “Solidarności,” była w istocie 
rzeczy sprawą ostrożności: pieniądze 
te ukryto na wszelki wypadek.

Spodziewano się akcji reżymu “oko­
ło 20 grudnia,” zapoczątkowanej 
przez prowokację ubeków, upozowa- 
nych na działaczy “Solidarności,” 
którzy mieli rozbić zebranie partyjne. 
Zaskoczeniem więc był termin akcji 
reżymu, a także zakres operacji re­
presyjnych i uwięzienie całego przy­
wództwa “Solidarności” z całą Komi­
sją Krajową i z Lechem Wałęsą.

Bujak zastrzegł się, że dla oceny 
sankcji zarządzonych przez prezyden­
ta Reagana potrzebuje więcej ele­
mentów i przemyśleń, ale w sank­
cjach tych widzi potężną siłę nacisko­
wą.

Bujak zaapelował do krajów Za­
chodu o udzielanie pomocy członkom 
“Solidarności” przebywającym za 
granicą. “Jeżeli mogą zdobyć wiedzę 
w waszych krajach, proszę — po­
móżcie im. Jeżeli chcą pracować, 
pozwólcie im poznać waszą technolo­
gię. W przyszłości, gdy będą mogli 
powrócić, ich wiedza przyda się przy 
odbudowie naszej ojczyzny.”

ju i nie dopuści do tego, aby go z 
kraju wyrzucono.

“Jedynym moim problemem osobi­
stym jest życie rodzinne. Mam żonę 
i bardzo chciałbym mieć dzieci” — 
powiedział młody, podziemny przy­
wódca.

Wysiłek Energetyczny 
Gospodyń Sowieckich

Moskwa (UPI) — Gospodynie so­
wieckie marnują energię na wysta­
wanie w ogonkach i pogoń za ży­
wnością. W kolejkach po mięso stoi 
się “normalnie” 45 minut do godzi­
ny, po masło — w innym sklepie 
—15 minut.

“Wołowina? Co to jest wołowina? 
Przy dozie szczęścia można otrzymać 
wieprzowinę — przetłuszczoną, z 
kośćmi i ścięgnami. Co mamy jeść 
— tylko chleb?” — powiedziała je­
dna z kupujących w Moskwie, a więc 
w mieście słynącym “z dobrego” 
zaopatrzenia.

Funt okrawkowej wołowiny kosztu­
je $2.00, funt tłustej wieprzowiny 
$1.25, a przeciętny budżet rodzinny' 
zamyka się kwotą $230 miesięcznie.

W tej sytuacji podstawą jadłospi­
su w domach sowieckich są karto-' 
fle, kapusta i inne warzywa oraz ry­
ba, która zastępuje mięso.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż naujkochańsza matka, babcia, prababcia i siostra nasza, śp.

Maria Borucki
(z domu Leonarski) 

(żona śp. Antoniego, teściowa śp. Franciszka Gordon i śp. Tessie Borucki, 
siostra śp. Stanisława i śp. Tadeusza w Polsce) 

po długiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 18-go stycznia 1982 roku, o godzinie 7:02 wieczorem, 
przeżywszy lat 91.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godziny 2-ej po południu do 9-ej wie­
czorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21-go stycznia, o godzinie 
10-ej rano, z zakładu pogrzebowego William C. Smith & Sons pnr. 2500 
N. Cicero Ave., do kościoła św. Genowefy (Msza św. o godzinie 10:30 
rano), a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni: '

Lucille Gordon, Edwin (Florence), Dorota (Stanisław) Potoczny, 
Artur i Loretta (Eugene) Steidl, córki, synowie, zięciowie i synowa; 
8 wnucząt; 6 prawnucząt; (Wanda [Stefan] Walczak, siostra i szwagier; 
Maria Leonarska, bratowa w Polsce); wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: William C. Smith & Sons, telefon 237-8070.

rek Arthura R. Kraus na miejsce 
Karen Conner, jako dyrektora miej-

podobnie jak Izrael, zobowiązuje się 

O swoich planach osobistych Bujak 
powiedział krótko: pozostanie w ukry­
ciu, aż do czasu reaktywowania “So­
lidarności,” nigdy nie wyjedzie z kra­

Nicość Doskonała
Za faszyzmu bardzo dużo miejsca 

zajmował członek rządu Mussoliniego 
i wielki jego faworyt, “gerarca” do­
słownie “hierarchista,” po polsku nie 
używane określenie wysokiego dygni­
tarza — sekretarz partii Achille Sta- 
race, służalczy w stosunku do wodza, 
pyszałkowaty zarozumialec, przeko­
nany o zbawczej wyższości swoich po­
mysłów.

Tak np. zastosował ubranie armii 
w mundury z materiału “orbace,” 
niezmiernej trwałości, ręcznie tka­
nego w Sardynii czy na Sycylii (nie 
pamiętam, a w podręcznych ency­
klopediach nie znajduję). Jest to ro­
dzaj czarnego sukna, który nadawał­
by się doskonale, gdyby nie to, że wy­
maga tzw. dekatyzowania, chronią­
cego od kurczenia się po zmoknięciu.

Ten zabieg pominięto i po pierw­
szym deszczu żołnierze musieli wbijać 
się w mundury rozmiarów szkolnych.

Inne wynalazki Staracego miały 
podobną wartość.

Ta nadmuchana wielkość od dawna 
zapadła w niepamięć, doczekała się 
teraz życiorysu pióra Antonia Spi­
nozy, sumiennego biografa Paoliny 
Borghese Bonaparte (“królewska ko­
chanka”) i innych. Pociągnęła go 
bezwartościowość Staracego, wynie­
siona na wyżyny stanowisk rządowych.

Postarał się o współpracę osób bli­
skich Staracemu, między innymi wnu­
ka jego po kądzieli Gio Stajane. Ten 
wkład, choć mało sensacyjny, robi 
wrażenie bezpośredniego, inni usiłują 
się wykręcić z bliskich z nim sto­
sunków, a całość jest oparta o infor­
macje dostarczane przez Centralne 
Archiwum Państwowe, z najwięk­
szym trudem udostępnione, a jakże 
już trącące stęchlizną.

Biografa zainteresowała natura 
człowieka, który był typowym repre­
zentantem faszyzmu, echem Musso­
liniego, bez własnej myśli ani ini­
cjatywy.

Krążył o nim niewybredny, ale tra­
fny czterowiersz, w dosłownym prze­
kładzie brzmiący: “Achilles Starace
— w mundurze z orbace — zachłanny 
bek granic — choć nie zda się na nic.” 
(“Achille Starace — vestito d’orbace
— di tutto rapace — di nulla capace”
— z przywatnych archiwów pamięcio­
wych Rębajły). Potomkowie ówcze­
snych nadętych “hierarchistów” liczą 
dziś od 20 do 30 lat i niechętnie 
przyznają się do tej paranteli.

Biografia nosi tytuł: “Achilles Sta­
race, człowiek, który wymyślił styl 
faszyzmu!’ Trafnie. Było nim naduży­
wanie władzy i brak hierarchii war­
tości, gdzie wymagania współistniały 
z niedbalstwem, jak świadczą anegdo­
tyczne wspomnienia wnuka.

Dziadek wziął go z sobą jako pię­
ciolatka do Palazzo Littorio, siedziby 
rządu. Podczas gdy Starace pełnił 
swe uroczyste obowiązki puszczony 
luzem Gio złapał jakąś siatkę z pa­
pierami, papiery wyrzucił, a siatką 
łowił złote rybki w basenie zdobiącym 
westybul. Zgroza! Rozrzucone szpar­
gały, to były cenne tajne dokumenty.

Aresztowano
Podejrzanego o Napad 

Rabunkowy
Policja aresztowała osobnika, który 

podejrzany jest o napad rabunkowy 
na sklep z odzieżą na północnej stro­
nie miasta. W napadzie tym bandyci 
zrabowali z kasy sklepu $200, część 
towaru, ale przed wyjściem ze sklepu 
strzelili do właścicielki yung Soo 
Kim.

Kobieta znajduje się w szpitalu, 
stan jej zdrowia określany jest jako 
krytyczny. Została ona postrzelona 
w tył głowy.

Nie ujawniono nazwiska podejrza­
nego, ponieważ nie zakończono jeszcze 
śledztwa.
Pobierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

Nikt nie spostrzegł skandalu póty, 
póki mały nie pochwalił się swym 
połowem dziadkowi,wracającemu z 
ważnej konferencji. Dziki okrzyk prze­
rażenia, wydany przez Staracego,' 
skupił ogólną uwagę na tryumfującym 
wnuku.

Inne anegdotyczne wspomnienie 
z owych czasów świadczy o obowiązku 
ślepego posłuchu wobec “wynalazcy 
stylu faszyzmu” bez względu na prze­
widziane komplikacje. Gio mieszkał 
poza Rzymem i jeździł tam koleją, 
naturalnie salonowym wagonem luk­
susowego ekspresu.

Gdy raz wracał pod czyjąś tam 
opieką, miano mu dostarczyć dar 
dziadka: cockera-spaniela. Ale dorę­
czyciel spóźnił się i pociąg czekał, 
komplikując rozkład jazdy. Głupiutkie 
to szczegóły, zachowane pamięcią 
dziecka, ale właśnie dlatego charak­
terystyczne. Styl faszyzmu.

Ponieważ Starace był w łaskach 
u Mussoliniego, nikt nie śmiał go 
krytykować. Raz tylko minister spraw 
wewnętrznych ośmielił się, w rozmo­
wie z Mussolinim, nazwać sekretarza 
partii kretynem. “Tak”— odpowie­
dział wódz — “to kretyn. Ale kretyn 
posłuszny.”

Rębajło

Janesville—Beloit 
Bezrobocie 

Osiągnęło 15%
Washington (UPI) — Najwyższe w 

chwili obecnej bezrobocie notowane 
jest w rejonie miast Janesville-Beloit, 
Wis. Rejon ten cierpi z powodu za­
stoju w przemyśle samochodowym. 
Wielu robotników zostało zwolnio­
nych z pracy. Natomiast w Tulsa, 
Okla., jedynie 3.6% robotników po- 
zostaje bez pracy.

We wtorek Dept. Pracy ogłosił naj­
nowsze dane dotyczące stanu bezro­
bocia. W Tulsa jedynie 12,700 pra­
cowników (na ogólną liczbę 348,600) 
pozostaje bez pracy.

W rejonie Janesville-Beloit nato­
miast, na ogólną liczbę 72,000 pracow­
ników — 10,800 pozostaje niezatrud- 
nionych.

148 Stopni Poniżej Zera 
Na Labradorze

St. John’s, Nowa Fundlandia (UPI)— 
Trudne do zniesienia mrozy wraz z 
b. ostrymi wiatrami, stworzyły tu 
współczynnik zimna dochodzący do 
148 stopni poniżej zera F. Mieszkańcy 
zachodniego Labradoru przeżywają 
przez drugi dzień z kolei bardzo trud­
ną sytuację. Ogłoszono tu stan wy­
jątkowy.

Komunikacja lotnicza została za­
wieszona, a szkoły zamknięte. Po­
dobnie dzieje się w niektórych‘rejo­
nach Nowej Szkocji.

Rozmowy USA —
Arabia Saudyjska

Rijad, Arabia Saudyjska (UPI) — 
Nicholas Veliotes, asystent sekreta­
rza stanu ds. Bliskiego Wschodu, 
odbył dziś osobne konferencje z księ­
ciem Fahd oraz ministrem spraw 
zagranicznych Saud Al Faisale’em. 
Informacja podana została przez rzą­
dową agenję prasową.

Komunikat agencji stwierdza, że 
rozmowy dotyczyły “obustronnych 
stosunków oraz wzajemnych intere­
sów”. Nie podano żadnych innych 
szczegółów.

“Grupa Orły”
Paryż (UPI) — W pobliżu parys­

kiego Ośrodka Kongresowego eksplo­
dowała bomba, która zniszczyła schow­
ki bagażowe w biurach linii lotniczej 
Air France. Ofiar w ludziach nie by­
ło. Do zamachu przyznała się ano­
nimowo terrorystyczna organizacja 
armeńska, działająca pod nazwą 
“Grupa Orły”.

NOWY KALENDARZ
Zwyczajem lat ubiegłych — wyszedł już z druku 

nowy KALENDARZ ZWIĄZKOWY NA ROK 1982. Wy­
dawnictwo to z każdym rokiem ulepsza swoją treść, 
dostosowując ją do bieżących potrzeb członków ZNP 
i całej Polonii w świecie.

Kalendarza Związkowy na rok 1982, posiada bogatą 
treść informacyjną i powieściową, przeplataną zdrowym 
humorem i ozdobioną licznymi ilustracjami. Posiada on 
szczególnie ważne informacje dla osób starających się 
o obywatelstwo amerykańskie.

Kalendarz Związkowy w cenie $5.75 z przesyłką 
można zamawiać w Administracji Dziennika Związko­
wego. Zamówienia wraz z należnością w czekach lub 
money orderach należy kierować do:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave.
Chicago, IL 60646

NA C.O.D. NIE WYSYŁAMY



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 20 STYCZNIA (JANUARY 20), 1982

Często mamy zapytania od 
naszych Czytelników: —

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?" 

Podajemy poniżej kioski i sklepy, 
w których rozprowadzany jest 
Dziennik w południowo-zachod­
niej części miasta według trasy 
kierowncy nr 1 —
1754 W. 17th Street 
1639 W. 18th Street 
2001 W. 18łh Street 
2158 W. 21st Street 
22nd & Leavitt 
2701 W. 23rd Street. 
31st & Halstęd Street 
3152 S. Morgan Street 
1138 W. 32nd Rd. 
2899 Archer Ave. 
2833 S. Archer Ave. 
3663 S. Paulina Street 
3730 S. Paulina Street
1755 W. 38th Street 
2300 S. Sacramento 

Wznowienie Lotów
Londyn (D.P.) — Polska agencja 

prasowa PAP ogłosiła, że samoloty 
“Lotu” rozpoczną normalne przeloty 
dla pasażerów 2 razy w tygodniu do: 
Rzymu, Moskwy, Kopenhagi, Mon­
trealu, Budapesztu, Damaszku i Lon­
dynu.

Jeden lot w tygodniu będzie do 
następujących miast: Frankfurt, Bu­
kareszt, Sofia, Trypolis, Praga, Sztok­
holm, Zurych, Genewa, Algier, Wie­
deń i Mediolan.

PAP ogłosiła również, że na nie­
których uniwersytetach rozpoczęto 
kursy dla dyplomatów oraz kursy 
wieczorowe.

POLSKIE PROGRAM^^^ 

RADIOWE W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

ROBERT LEWANDOWSKI
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poi. w Niedziele

Robert Lewandowski, Właściciel

i
i

temperatury i duży śnieg

Kronika z Kantowa

Praca Żeńska

(Prosimy wyciąć i zachować): Za Zaliczeniem Pocztowym (COD) Książek Nie Wysyłamy

DO NASZYCH KLIENTÓWTO OUR ADVERTISERS

Bal Parafialny
Zjednoczone Towarzystwa przy Pa­

rafii zapraszają szanownych parafian 
i przyjaciół na Bal Parafialny w so­
botę, 6 lutego, w wielkiej sali para­
fialnej. Rezerwacje oraz bilety są do 
nabycia u członków osobistych towa­
rzystw, w kancelarii parafialnej lub 
po niedzielnej Mszy św.

Tydzień Modlitw
W celu jedności chrześcijan roz­

począł się w poniedziałek, 18 stycznia, 
a skończy się w nadchodzący ponie­
działek, 25 stycznia. Papież nasz, Jan 
Paweł II, szczególne czyni starania 
o nawiązanie dialogu pomiędzy chrze­
ścijanami, ażeby nastała jedna 
owczarnia i Jeden Pasterz.
Klub Pań Królowej Kingi

Zaprasza wszystkie członkinie i 
kandydatki na ważne posiedzenie w 
dniu 31 stycznia, o godz. 10-ej rano 
w Cantian Room. Odbędzie się wy­
bór i przysięga nowej administracji 
Klubu; ciastka i kawa wraz z nie­
spodzianką uprzyjemnią to spotkanie.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. CICERO AVE., CHICAGO IL 60646

Ukarany Za “Żart”
Sędzia sądu dla nieletnich skazał 

14-letniego ucznia szkoły katolickiej 
na pięć dni pobytu w domu popraw­
czym i rok dozoru wydziału dla nie­
letnich za to, że chłopiec ten wrzucił 
do kawy nauczycielki substancję, o 
której myślał, że jest LSD. Nauczy­
cielka doznała poważnego zatrucia. 
Chłopiec zrobił to, jak twierdzi “dla 
żartu.”

Środkiem, jakim zatruła się nau­
czycielka, był koncentrat kofeiny.

JEWEL HEIST
Needs bright, honest, responsible 
salesgirl. Some experience help­
ful. Must be very fluent in Eng­
lish. Must be flexible to work 
varying hours plus some eve­
nings and some weekends on a 
rotating basis. Apply in person 
daily after 11:00 A.M.

4010 N. MILWAUKEE 
685-6220

Co Ta Hołota 
z Nas Zrobiła!

Londyn (D.P.) — Wyjątek z listu 
(nieocenzurowanego) staruszki z Pol­
ski do krewnych w Anglii:

“Zyjemy tu w nędzy w tej naszej 
Ojczyźnie! Naród rozpacza co te su- 
czesyny z nami zrobili. Kiedy my z 
tego wybrniemy, jeśli tacy nami rzą­
dzą? Gdybyś zajrzał w duszę każdego 
Polaka, znalazłbyś wrzątek piany ki­
piącej ze zdenerwowania na tę hołotę 
trzymającą się kurczowo stołków, 
choć od plucia mają cały łeb mokry.

Chamy, plugawa hołota, dno spo­
łeczne! Ile cierpienia, ile krwi na ich 
duszach i rękach! Te głodowe kolejki 
depczące godność ludzką, uwłacza­
jące, poniżające. Co oni z nami zro­
bili?!

Potrzebna Kobieta Do Opieki 
Na Niemowlęciem

Od poniedziałku do piątku 7:30 rano — 
6:30 wiecz. Lub może zamieszkać. 
Lekkie sprzątanie, doświadczenie i 
język angielski wymagany.

Dzwonić 649-1455 lub 861-8839

ATLANTA. — Szczególnie niskie 
dosłownie sparaliżowały Atlantę. Kierowcy nie przyzwyczajeni 
do “radzenia sobie” ze śniegiem pozostawiali samochody na 
szosach i pieszo poszli do domów. Na zdjęciu autostrada w 
Atlacie (UPI)

POTRZEBNE KOBIETY 
DO SPRZĄTANIA 

Wysokie wynagrodzenie i świadczę-, 
nia wymagane pozwolenie na pracę i 
minimalna znajomość języka angiel- 
skiego.

IRENE’S EMPLOYMENT 
6201 W. Touhy 

631-8878

Stacja WOPA 
Sobota 12-1 
Stacja WYŁO

Chet Guliński, Dyr. Programów

SECRETARY
Light office work in the in­
terior design oriented studio 
for English speaking young 
woman. Loop area.

STUDIO 502
502 N. Wells St. 

337-0452

CLEANING PERSON
Part-time. Light office cleaning. Ap­
proximately 3 hrs. per day. Monday 
through Friday. North Loop.

Contact Mr. Franzen 644-2300

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

POTRZEBNA KOBIETA
Do opieki nad 2-letnim dzieckiem i 
lekkiej pracy domowej, podczas dnia 
tylko. Wymagana przynajmniej mini­
malna znajomość angielskiego. Mor­
ton Grove. Dzwonić w języku angiel­
skim.

966-4618 albo 965-1632

Chciellhyśmy sprawdzać każde ogłoszenie by się 
upewnić, że zostało ono wydrukowane zgodnie 
z Waszym życzeniem. Niestety, w tak szybkiej i 
rozległej operacji jaka prowadzimy, jest to nie­
możliwe do zrealizowania!

Jeśli więc znajdziecie jakiś błąd w Waszym 
ogłoszeniu lub jeśli ogłoszenie zostanie przeoczone 
— należy koniecznie powiadomić nas w pierwszym 
dniu ujawnionego błędu! Zrobimy wtedy korektę 
tak szybko jak tylko to będzie możUwe w rozkładzie 
pracy drukarskiej.

Muslmy jednak z przykrością uprzedzić, że jeśli 
błąd drukarski w ogłoszeniu nie zostanie przez Was 
zauważony w pierwszym dniu i będzie kontynuo­
wany w dalszych wydaniach pisma, wtedy to 
będzie Wasza własna odpowiedzialność!...

Ustalamy zatem następującą zasadę: Nasze Wy­
dawnictwo nie będzie zobowiązane za jakiekolwiek 
błędy drukarkie ponosić większych kosztów, niż 
koszt za pierwszy dzień druku ogłoszenia. Ponadto 
poprawienie błędów drukarskich będzie ograni­
czone tylko do tej części ogłoszenia, w której błąd 
się pojawił Za treść ogłoszeń wydawnictwo nie 
ponosi odpowiedzialności!

Tak więc prosimy uprzejmie — sprawdzajcie sami 
Wasze ogłoszenia w pierwszym dniu ich pojawienia 
się w druku i w razie znalezienia błędu drukar­
skiego — powiadamiajcie nas natychmiast dzwoniąc 
na Nr.: 286-0141. Z góry dziękujemy za współpracę! 

Administracja Dziennika Związkowego 
Dział Ogłoszeń

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Arc Established With
POLISH DAILY ZGODA

CHET GULIŃSKI SHO W
1490 KC

Niedziela 10-1
540 KC

WydanyPrzez

WORZALLA PUBLISHING CO
Cena$450

UWAGA:
Idealny Podręcznik Dla Nowych Emigrantów'

Zamówienia Kierować

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Pot.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano 

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę, 
Czwartek i Piętek 7-7:30 Wiecz.

Kierownik 
BRONISŁA W ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELA GIA / BRONISŁA W 

MROZOWIE

JEDYNY W STANACH ZJEDNOCZONYCH

SAMOUCZEK
POLSKO-ANGIELSKI

★ Pomoc Domowa -
POTRZEBNE KOBIETY 

DO PRAC DOMOWYCH 
Z Zamieszkaniem 

Od $150-$225.
IRENE’S EMPLOYMENT AGENCY 

6201 W. Touhy 
631-8876 ’ '

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano
WCEV GŁOS POLONU 1450AM 

MIGAŁA COMMUNICA TIONS CORP.

22nd & Kedzie 
26th & Homan Ave.
26th & Pulaski, S.W. 
4311 W. 28th Street 
3940 W. 31st Street 
5078 S. Archer Ave.
4334 W. 51st Street 
4145 W. 47th Street 
4115 W. 47th Street 
4101 W. 47th Street 
4045 W. 47th Street 
3904 W. 47th Street 
4884 Archer Ave. 
Archer & Kedzie 
4600 S. Richmond Street 
4501 S. Sacramento 
2933 W. 43rd Street 
4300 S. Mozart Street 
Archer and Sacramento 
4129 S. Archer Ave.
4249 S. Archer Ave.
4647 S. Archer Ave. 
4600 S. Fairfield Ave.
4630 S. Rockwell Street 
2600 W. 47th Street 
2416. W. 47th Street 
51st & Damen Ave.
1957 W. 51st Street 
1738 W. 51st Street 
5100 S. Paulina Street 
N.W. 51st & Ashland 
1340 W. 51st Street 
1158 W. 51st Street 
4855 S. Ashland Ave. 
4729 S. Ashland Ave. 
47th & Ashland Ave.
4627 S. Hermitage
1658 W. 47th Street * 
1758 W. 47th Street
4800 S. Wood Street |
4801 S. Wolcott
4858 S. Wolcott
5100 S. Western 
2744 W. 55th Street 
2811 W. 55th Street 
5460 S. Kedzie Ave., 
3803 W. 55th Street 
5620 S. Pulaski 
5754 S. Pulaski 
5806 S. Pulaski 
4058 W. 59th Street 
4434 W. S. 59th Street 
5725 Archer Ave.
5144 S. Long Ave. 
6150 W. Archer Ave.
6229 W. 63rd Street 
6400 W. 63rd Street 
6456 Archer Ave. i
6657 S. Archer Ave.
6743 S. Archer Ave. 
7147 Archer Ave.
6424 S. Pulaski
Jeśli mieszkasz na południowej, 
stronie w pobliżu niżej poda­
nych agencji i pragniesz by 
chłopak przynosił Ci Dziennik 
do domu, wstąp osobiście lub 
zadzwoń na jeden z podanych 
numerów.
A & K NEWS Agency 
3058 W. 47th St.
Tel. LA 3-3035
BRIGHTON PARK NEWS 
2831 W. 38th St.
Tel. LA 3--7698
GAGE PARK NEWS
2504 W. 51st St. RE 7-9559
ELSDON NEWS AGENCY
5704 S. Kedzie Ave. 436-2038 
WEST LAWN NEWS AGENCY 
6312 S. Pulaski Rd. 582-2771 
BOULEVARD NEWS
1838 W. 47th St. LA 3-7745 

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA 

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz.

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca 

KAWALKADA WIECZOROWA 
Od Poniedziałku do Piątku 

Włącznie, Godz. 8-8:30 Wiecz. 
DR WŁODZIMIERZ SIKORA 

Dyrektor Programu 
WOPA__________________ 1490 KC

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
w Chicago

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Nąjśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
__________ Tel. 588-7476_________  

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Komełian Donde OFMC, Dyrektor 

"UNCLE"HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 

Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł.
WTAQ 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

w “Dzienniku Związkowym” 
Prosimy Sprawdzajcie Swoje Ogłoszenia

jt Poszukuje Pracy
GITARZYSTA śpiewający, posiada­
jący aparaturę, dołączy do zespołu. 
.........................545-1819.................. ___  
PANI w średnim wieku przyjmie 
pracę przy samotnej, starszej albo 
chorej osobie_____________ 5814796

jt Praca___________
Operations

Manager Assistant
For fast growing company. Must 
speak fluent Polish and English. For 
appointment call Wednesday befor 
3:00p.m.
____________ 278-7013____________

IELECTRICIAN
Hot-formed steel products manu­
facturer has a need for a skilled 
industrial electrician with a minimum 
of 3 years experience.
Good starting salary and company 
paid benefits including major medi­
cal and pension. Call for an appoint­
ment:

376-1200 Ext. 53 
BURTON SPRING 

2433 W. 48th St. • Chicago, IL 60632 
Equal Opportunity Employer M/F

BEAT INFLATION
Ladies. Earn immediate above-aver­
age commission. Sell beautiful fashion 
jewelry THE PARTY PLAN WAY. 
Full or part time. Be your own boss. 
Complete training. For details call: 
682-9699, Monday or Tuesday, 9-5.
SEWING MACHINE OPERATOR 
Pants and skirt maker or pocket maker. 

Produduction exp. req. 
NO HOME SEWERS.

Days: 498-3738 
Eves: 948-9416________

HOME
HEALTH CARE

Fast growing home health agency, 
located near Water Tower, needs

PHYSICAL THERAPIST
&

REG. NURSE
To work South of Loop. Flexible 
schedule, good pay, provide own transp. 

For more inform, call:
440-5104

__________________ E.O.E.____________________

W aitr ess-W  aiter
Grill Man Wanted 

THE CONTINENTAL 
3139 S. Halsted 

JANITOR
Management couple wanted for 
northside courtyard building. 
Should be experienced in main­
tenance and very strong plumbing 
wise. Must speak good English. 
For interview call between 3 pm 
and 5 pm. Monday through Friday 

973-5538
DIMENSIONS 

MANAGEMENT CORP.

★ Praca Męska
POTRZEBNY blacharz z tutejszym 
doświadczeniem. 282-8477, pytać o 
Aleksa. ■____________________

OWNER OPERATORS 
WANTED 

Local steel movement. 
Must have Illinois plates. 
Call John or Joe: 

895-8000

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów. Gwarancja. 
Szybko i tanio........................ 736-5605

jt Malowanie_______
MALOWANIE WNĘTRZ 

LUB MYCIE ŚCIAN 
schludnie i czysto. Darmo kosz­
torys. Dzwonić:

523-3735

it Zguby___________
ZGUBIONO polski paszport na nazwi­
sko Jastrzębski Andrzej. Znalazca 
proszony o skontaktowanie się telefo­
nicznie. 235-0268.

★ AUTO____________ J
SPRZEDAM Chevette 1978 i Monte 
Carlo 1974. Tel.: 725-5771, 286-0906.

Domy___________
WAUCONDA

Custom 3 bdrm, ranch. 3 baths, din. 
rm., fam. rm. eat in kitchen, built in 
appl’s. 1 acre, 1 mile from town.

Call for app’t.
526-6453

it Do Wynajęcia
BIURO LEKARSKIE

DO WYNAJĘCIA
4847 N. MILWAUKEE AVE.
(blok od Copernicus Center)

3 pokoje, parter, centralne ochła­
dzanie, prywatna łazienka, parking 
Wyrobiona lokacja. Celem obejrze­
nia dzwonić:

736-6555
BROKERZY MILE WIDZIANI

PAN przyjmie wspólnika do angiel­
skiego basementu. $65 miesięcznie. 

_________ 227-0679____________  
KOBIETY na wspólne mieszkanie. 
Stanisławowo. 637-7311.____________
5% POKOI na drugim, ogrzewane — 
odnowione. Okolica Kostner-Diver- 
sey. 278-7946.____________________

UMEBLOWANE 2 pokoje, 1 starsza 
osoba. $240. Depozyt.............. 2864723

BIURO LEKARSKIE 
DO WYNAJĘCIA 

4748 N. MILWAUKEE AVE. 
(blok od Copernicus Center) 

3 pokoje, parter, ćentralne ochładza­
nie, prywatna łazienka, parking. Wy­
robiona lokacja. Celem obejrzenia 
dzwonić: 

736-6555 
BROKERZY MIŁE WIDZIANI.

732 W. BITTERSWEET (4100 N.)
Near lake. Studios and 1 bedroom 
apartments. $215-$275. Free heat and 
utilities. Carpet and laundry facilities. 
Excellent transportation.
Call Mrs. Heiberger 549-1416 

it Praca Męska 
POTRZEBNY WYKWALIFIKOWANY 
ROBOT!* 00 OZNACZANA TAŚMĄ 

Przy zakładaniu płyt ściennych 
(drywall + taper) 

Dzwonić: 
278-9700 t

EXPERIENCED 
MAN

Wanted for general office cleaning. 
2 hours per night, 5 nights per week. 

Vicinity Oak Brook 
586-2349 Between 9 A.M. and 4 P.M.

STARTUJ OD NOWA!
Przyjmujemy aplikacje na następujące pozycje.

• OPERATOR MASZYN
(Maszyny Nożycowe, Nożyce Gilotynowe, Formowanie Arkuszy)

• MAGAZYNIER • KONSERWATOR
(Part Time)

• OPERATOR PIŁY
Proszę zgłaszać się osobiście 3-5 po południu, przynieść o sobie dane 
personalne i referencje. Pytać o Pana “L”.

2615 NORTH PAULINA STRET
(Muszą Mówić i Pisać Po Angielsku)

jt Interesy _____ it Interesy

0WN® B YOUR own
BUSINESS

White Hen Pantry is currently accepting applications for franchises in their 
rapidly expanding chain of neighborhood stores.

A modest, fully secured investment entitles qualified families to:
A COMPLETE TRAINING PROGRAM
A COMPLETE EQUIPMENT AND STORE PACKAGE
AN ANNUAL STORE PROFIT GUARANTEE
A COMPLETE OPERATING PACKAGE INCLUDING 

BUSINESS COUNSELING, MERCHANDISING, ADVERTISING, 
ACCOUNTING AND BUSINESS INSURANCE

We are currently accepting applications for franchise locations in 
Chicago and surrounding suburbs.

For a complete brochure or further information about these franchise 
opportunities, please call or write:

Vic Zabelka or Don McCabe at:
(312) 833-3100

Umile Hen Pantry-
lustrial Drive <L_|

(4 bpeadF
'On* Of Th* J*w*l Companies

666 Industrial Drive 
Elmhurst, IL 60126
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CTA Nie Podwyższy Opłat 
- Zapewnił Michael Cardilli

W poniedziałek, przed specjalnym 
komitetem Rady Miejskiej odpowia­
dał na zadawane mu pytania Michael 
Cardilli, kandydat na stanowisko 
przewodniczącego Rady CTA, nomino­
wany przez mayora Byme. Cardilli 
ma objąć posadę przewodniczącego 
na skutek rezygnacji z tego stano­
wiska Eugene M. Bames, który zde­
cydował się ubiegać o pozycję kon- 
gresmana.

Jak już poprzednio informowaliśmy, 
nominacja Cardilli’ego spotkała się 
krytyką wielu zainteresowanych po­
lityków. Aby kandydat mógł objąć 
stanowisko przewodniczącego Rady 
trzeba, aby zatwierdzili jego kandy­
daturę — po uprzednim wysłuchaniu 
opinii specjalnego komitetu, guber­
nator Thompson oraz członkowie 
Rady CTA.

Przekazując informacje o sobie, 
swojej pracy na wielu stanowiskach 
w administracji miejskiej oraz ostat- ' 
niej posadzie, jednego z naczelnych 
urzędników odpowiedzialnych za fi­
nanse CTA, Cardilli powiedział zebra­
nym, że w projekcie nowego budżetu 
CTA, który ma zostać przedstawiony 
do zatwierdzenia już w najbliższych 
dniach, nie przewiduje się jakiejkol­
wiek podwyżki opłat za przejazdy, 
ani też dalszej redukcji personelu. 
Cardilli, związany tajemnicą służbo­
wą, odmówił udzielenia bardziej szcze­
gółowych informacji na temat budżetu 
CTA.

Z ostatnich dostępnych informacji 
wiemy, że dotychczas CTA miało 
34 mil. doi. deficytu. Do końca bie­
żącego tygodnia, czyli do zebrania 
Rady CTA, miano postarać się o to, 
aby wyeliminować tę sumę z konta 
ujemnego i zapewnić, że budżet będzie 
zbalansowany.

Warto podkreślić, że znów zwięk­
szono kampanię przeciw płaceniu za 
przejazdy CTA banknotami jedno- 
dolarowymi. Od momentu podjęcia 
decyzji o tym, że nie powinno się 
przyjmować banknotów, ponieważ po­
wodują one awarię w skrzynkach ka­
sowych umieszczonych w poszczegól­
nych autobusach, pasażerowie nie 
bardzo stosują się do zakazu i nadal 
płacą banknotami. Awarie skrzynek, 
oraz liczenie banknotów kosztuje CTA 
bardzo dużo pieniędzy.

Władze CTA mają nadzieję, że 
powoli, dzięki wzmożonej reklamie i 
akcji uświadamiającej, uda się prze­
konać pasażerów, aby nie płacili 
banknotami.

Zeznania Cardilli trwały 90 minut. 
Niektórzy aldermani zadawali dosyć 
ostre pytania, ale w większości spot­
kanie to było przyjacielskie i . pełne 
życzliwości dla kandydata. Członko­
wie komitetu jednogłośnie poparli 
kandydaturę Cardilli’ego na stano­
wisko przewodniczącego Rady CTA. 
Sugestie swoje przedstawią na naj­
bliższym posiedzeniu Rady Miejskiej 
— do zatwierdzenia.

“Cieplejsze Dni Przyniosą Śnieg”
— Twierdzą Znawcy Od Pogody

Po tzw. “ekspresie syberyjskim’’ jaki 
nawiedził nasze miasto w czasie ostat­
nich dwóch weekendów, kiedy tempe­
ratury obniżyły się do rzadko spoty­
kanych na tym terenie mrozów, na­
stępuje obecnie stopniowe ocieplenie. 
Zgodnie jednak z prawami rządzą­
cymi pogodą, wraz z ociepleniem 
przychodzą najczęściej śniegi. Dlate­
go też meteorolodzy zapowiadają 
możliwość opadów śniegu w okresie 
następnych kilku dni.

Lekarze natomiast ostrzegają, aby 
nie lekceważyć nieco wyższych tem­
peratur i ubierać się ciepło. Obecnie 
w momencie, gdy termometry wyka­
zują 30 stopni F (jedynie —1 C), nie­
którym wyda je się, że nastąpiła “fala 
upałów”. Silne wiatry powodują jed­
nak, że właściwe zimno odczuwane 
przez ciało ludzkie, jest znacznie 
większe i nadal grozi odmrożeniem.

Ostatnie mrozy, oprócz poważnych 
problemów dla mieszkańców naszego 
stanu, spowodowały jeszcze duże 
straty, jeśli chodzi o drzewostan sa­
dów brzoskwiniowych. Specjaliści z 
departamentu rolnictwa obliczają, że

szkody te osiągnęły 4 miln. doi. Naj­
gorsze to to, że właściciele sadów 
obliczają straty na prawie kompletne 
— czyli, iż w czasie ostatnich mro­
zów zmarzły wszystkie pąki znajdu­
jące się na drzewkach brzoskwinio­
wych.

Illinois zajmuje jedenaste miejsce 
pod względem “produkcji” brzoskwiń. 
Z sadów brzoskwiniowych w naszym 
stanie pochodzi ponad 400,000 buszli 
brzoskwiń ogólnej wartości 4 miln. doi.

Zniszczenie całkowite owoców brzo­
skwini polega na tym, że jesienią 
na drzewach tych formują się pąki. 
Pąki te są bardzo delikatne i mogą 
“przetrzymać” jedynie w temperatu­
rach nie niższych niz zero F. Jeśli 
temperatura spadnie poniżej zera, 
wszystkie pąki marzną i brzoskwiń 
w nadchodzącym sezonie nie będzie. 
Całe szczęście, że nie marzną kom­
pletnie drzewa, które w następnym 
roku mogą znów rodzić owoce.

Zdaniem specjalistów silne mrozy 
nie szkodzą innym drzewom owoco­
wym, które są bardziej odporne.

Dwie Organizacje Katolickie 
Sprzeciwiają Się Poleceniom Kurii

Dwie nieoficjalne grupy katolickie 
oskarżyły w sobotę kardynała Cody, 
za to, że wydał polecenie parafiom 
aby zwiększyły o 40% sprzedaż wśród 
parafian katolickiego tygodnika. Obie 
te grupy wydały prawie podobne 
stwierdzenie, ażeby katolicy wystąpili 
przeciw dezycji kardynała.

W liście, który wystosował kardynał 
Cody do wszystkich proboszczy para­
fii w archidiecezji chicagowskiej 
stwierdza się, że z dniem 15 lutego, 
więcej niż o 40% zostanie zwiększony 
nakład tygodnika katolickiego dla 
każdej parafii.

List napisany przez przedstawicieli 
jednej z tych grup do wszystkich pro­
boszczy, mówi, że zarządzenie ka­
rdynała Cody było wielką niespodzian­
ką oraz spowodowało złość wielu ka­
tolików. Parafianie nie spodziewali 
się podobnego zarządzenia bez wcze­
śniejszej jego konsultacji.

Wielu parafian nie jest finansowo 
przygotowanych do przyjęcia takiego

zarządzenia. Organizacja ta podaje 
w swoim liście specjalne polecenia 
dla proboszczy i parafian.

Organizacja stwierdza, że wydawany 
tygodnik katolicki jest niepoczytnym 
pismem, wobec tego dlaczego zmusza 
się parafian do jego nabywania. Uwa­
żają oni dalej, że zmuszanie para­
fian do nabywania tego tygodnika do­
prowadzi do niepotrzebnych nienawi­
ści i sprzeczności w chicagowskim 
kościele katolickim.

Decyzja kardynała stawia probosz­
czy w trudnej sytuacji. Trzeba w tym 
względzie mieć więcej wyrozumiało­
ści. Kościół katolicki w Chicago bę­
dzie z tego powodu jedyną katolicką 
diecezją na 90 istniejących w całym 
kraju, w której jako zarządzenie wej­
dzie plan podniesienia dochodu przez 
sprzedaż oficjalnego tygodnika. W 
naszym stanie w latach 1976 do 1982 
ilość sprzedawanych tygodników ka­
tolickich zwiększyła się z 70.000 do 
170.000 egzemplarzy.

FRESNO, KALIFORNIA. — Donald Priest lat 11, był jednym z 
tych, którzy ocaleli w katastrofie samolotu jaki rozbił się w 
High Sierra. Chłopiec czekał na ratunek przez pięć dni. Donald 
ma odmrożone obie stopy, którę będą musiały zostać amputowa­
ne. (UPI)

PŁOCK — W jednej ze wsi w okolicach Płocka, żołnierze 
rozdają żywność ludności, która straciła domy na skutek po­
wodzi. Zdjęcie z 14 stycznia br. (UPI)
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Aresztowano o 24% Więcej Osób 
Oskarżonych o Jazdę Po Pijanemu 

, Niż w Tym Samym Okresie Ubiegłego Roku
Przedstawiciele policji całego stanu 

uważają, że dzięki wprowadzeniu w 
życie nowego, bardziej surowego pra­
wa regulującego zatrzymywanie kie­
rowców podejrzanych o prowadzenie 
samochodów po pijanemu, zdało do­
skonale egzamin. W pierwszych jede­
nastu dniach, kiedy prawo to zaczęło 
obowiązywać, aresztowano o 24% wię­

wami narkotyków.
Ponieważ odmówienie poddania się 

badaniom jest równoznaczne nieomal 
z przyznaniem się do winy, większość 
zatrzymanych kierowców nie stawia 
żadnych sprzeciwów.

Policjanci chwalą sobie nowe pra­
wo, ponieważ zaoszczędzi im ono spo­
ro czasu. Obecnie wystarczy jedynie 

Zażalenia o Niedostatecznym 
Ogrzewaniu Mieszkań Lokatorów 

Załatwiane Są Szybko i Sprawnie
W związku z panującymi obecnie 

niskimi temperaturami, wzrosła ilość 
zażaleń na właścicieli budynków 
mieszkaniowych, którzy nie dostar­
czają swym lokatorom dostatecz­
nego ogrzewania. Zażalenia takie roz­
patrywane są przez specjalny oddział 
sądu okręgowego powiatu Cook, zna­
ny pod nazwą “sąd ogrzewania” 
(“Heat Court”).

Sprawy te załatwia jeden z sędziów, 
który robi to bardzo szybko i spraw­
nie. W ubiegły poniedziałek, na prze­
strzeni kilku godzin rozstrzygnięto 
np. ponad 97 spraw, jakie wnieśli 
poszkodowani lokatorzy.

Sędzia Peter Georges ma do po­
mocy cały sztab specjalistów, od in­
spektorów miejskich, reprezentantów 
firm takich jak kompanii gazowej i 
elektrycznej, poprzez adwokatów 
miejskich. Dzięki pomocy właśnie 
tych ludzi, można bardzo szybko roz­
strzygnąć sprawę, a co najważniejsze 
udzielić poszkodowanym szybkiej po­
mocy.

Brak ogrzewania w poszczególnych 
budynkach mieszkaniowych spowodo­
wany jest różnymi przyczynami. Naj­

częściej właściciel domu nie zapłacił 
należności za energię, z której już 
poprzednio korzystał i np. gaz w da­
nym domu został wyłączony. Sędzia 
sprawdza z przedstawicielami kom­
panii gazowej i może przekazać spra­
wę budynku pod opieką administracji 
miejskiej. Wtedy, gazownia włącza 
ponownie gaz, a administracja miej­
ska stara się o to, aby właściciel 
domu wyrównał zaległości.

Bywają jednak wypadki, kiedy np. 
piece do ogrzewania są zepsute. Wte­
dy również wydany zostaje nakaz 
natychmiastowego naprawienia wadli­
wego urządzenia i lokatorzy otrzy­
mują upragnione ciepło w mieszka­
niach.

W wielu wypadkach, zanim sprawa 
dojdzie do sędziego, problem zostaje 
polubownie załatwiony. Inspektorzy 
miejscy badają każde z wpływają­
cych zażaleń, aby móc informować 
sędziego o właściwej sytuacji w da­
nym budynku.

Tak więc, zarówno miasto jak też 
władze sądowe, starają się jak naj­
szybciej przyjść z pomocą marzną­
cym lokatorom.

cej kierowców niż w tym samym 
okresie roku ubiegłego.

Nowe prawo zapewnia, że aresztu­
jący policjant będzie mógł zażądać 
natychmiastowego poddania się kie­
rowcy badaniom w celu ustalenia za­
wartości alkoholu w jego organiźmie. 
Zatrzymany kierowca nie ma prawa 
odmówić poddania się takiemu bada­
niu i nie ma również prawa, jakie 
obowiązywało poprzednio, odczekać 
90 minut przed poddaniem się bada­
niom. Nowe prawo przewiduje jeszcze, 
że policjanci mogą domagać się, aby 
dany kierowca został poddany dodat­
kowym badaniom, np. analizie krwi 
i moczu, aby ewentualnie wykazać 
czy nie znajduje się on pod wpły-

dwie godziny, aby “załatwić” sprawy 
związane z aresztowaniem zatrzyma­
nego kierowcy. Poprzednio procedura 
taka trwała cztery, a czasem i więcej 
godzin.

Zasadniczym celem nowego prawa 
jest to, aby zmniejszyć ilość pijanych 
kierowców, którzy odważą się prowa­
dzić samochody w tym stanie. W ten 
sposób, władze stanowe mają na­
dzieję zmniejszyć ilość nieszczęśli­
wych wypadków na szosach. Najbar­
dziej chodzi tu o wypadki śmiertelne.

Statystyki zarówno stanowe jak też 
krajowe wykazują bowiem, że najwię­
cej wypadków drogowych powoduje 
stan zamroczenia alkoholowego albo 
narkotycznego kierowcy.

Rada Powiatowa Rozpatrzy 
Zmiany Przepisów Więziennych

Na następnym posiedzeniu rady 
powiatowej, zostanie wysunięta do 
zatwierdzenia propozycja, ażeby więź­
niowie, którzy przebywają w więzie­
niach powiatowych i oczekują na roz­
prawę objęci byli ogólnymi zasadami 
jak inni więźniowie.

Wytyczne zostały opracowane na 15 
stronach papieru i wymieniają pro-

Goście Restauracyjni 
Ujęli Bandytę

Dwaj goście, którzy znajdowali się 
w restauracji zorientowali się, że ja­
kiś osobnik zagroził właścicielowi re­
wolwerem, domagając się od niego 
pieniędzy. Stali tuż za nim w kolejce, 
czekając, aby zapłacić za zjedzony 
obiad. Nie namyślając się długo sko­
czyli na bandytę i zdołali go obez­
władnić.

W czasie szamotania bandyta wy­
puścił z ręki rewolwer, który został 
natychmiast podniesiony z podłogi 
przez jedzącego w restauracji sędzie­
go federalnego sądu okręgowego 
Abrahama Marovitz’a.

Bohaterskimi gośćmi byli dwaj pra­
cownicy firmy architektonicznej 
Skidmore, Owings & Merril, 31-letni 
Lawrence Pempek i 37-letni Thomas 
Gatins.

Zawezwana na miejsce wypadku 
policja aresztowała 27-letniego osob­
nika, który został zidentyfikowany, 
jako Ronald Sansone. Okazało się, że 
nie można ustalić miejsca jego stałe­
go zamieszkania. Został on oskarżony 
o rabunek z bronią w ręku.

Zapytani o ich uczucia i decyzje w 
momencie, kiedy zorientowali się, że 
są świadkami rabunku, dwaj męż­
czyźni oświadczyli, iż nie zastanawia­
li się długo uważali bowiem, za ko­
nieczne natychmiastowe działanie — 
tak też zrobili. Sędzia Marovitz po­
wiedział, że skoro zobaczył na podło­
dze odbezpieczony rewolwer, natych­
miast go podniósł, wiedząc, jak bar­
dzo jest niebezpiecżny.

Próba rabunku miała miejsce w 
restauracji Marquette Restaurant, 
przy 60 W. Adams w śródmieściu.

Porucznik policji John Skelly, który 
był jednym z pierwszych na miejscu 
zajścia powiedział, że przedstawi 
kandydaturę dwóch mężczyzn do 
specjalnej nagrody, jaką się daje 
mieszkańcom miasta w dowód podzię­
ki za czyn bohaterski.

Zamknięcie Szkół
Podano do wiadomości, że w na­

stępnym roku szkolnym zostaną za­
mknięte cztery szkoły w miejscowo­
ści Willa Park. Zamknięcie szkół 
spowodowane jest zmniejszającą się 
stale liczbą dzieci.

pozycje żądań, którymi powinien być 
objęty każdy więzień. Szeryf Richard 
J. Elrod, stwierdził, że 85 proc, więź­
niów należy właśnie do tej kategorii 
oczekujących na rozprawę.

W jednym tylko więzieniu przy ul. 
26 i Kalifornii znajduje się codziennie 
od 4.800 do 5.000 więźniów. Przeważa­
ją więźniowie czarni, których jest 75 
do 80 procent. Białych jest 5 do 10 
procent, pozostali są pochodzenia 
hiszpańskiego. Chodzi więc o to, ażeby 
podstawowe wymagania zostały więź­
niom zapewnione.

Sekretarz rady powiatowej stwier­
dza, że powiat nasz wydał około 150 
min dolarów począwszy od roku 1970 
na 6 nowych budynków więziennych 
oraz na inne, które należą do departa­
mentu więziennego, dla wprowadzenia 
pewnych ulepszeń.

W myśl zarządzenia, każdy więzień 
powinien posiadać swoje stałe łóżko, 
a nie sypiać na podłodze lub rozkła­
danym materacu.

Jedzenie powinno być w miarę 
pełnowartościowe i podawane ciepłe.

Więźniowie powinni też otrzy­
mania higieny osobistej jak szczotka 
i pasta do zębów, mydło i ręcznik 
oraz bieliznę na zmianę. Powinny też 
być ustalone stałe godziny odwiedzin 
przez krewnych czy znajomych, czas 
na “psychiczne ćwieczenia” oraz czas 
na legalną lekturę.

Elrod stwierdza, że większość pro­
pozycji zawartych w tym zarządzeniu 
jest w toku realizacji, wobec tego nie 
będzie większego problemu z wpro­
wadzeniem reszty. W myśl zarządze­
nia więźniowie będą też mieli prawo 
składania zażaleń, jeśli będą uważali 
to za słuszne.

Uznany Winnym 
Morderstwa

Ława Przysięgłych po dwugodzin­
nych naradach uznała, że 29-letni Ray­
mond Lee Steward zamordował dwóch 
mężczyzn w sklepie spożywczym. Ofia­
rami byli: Willie Fredd i jego siostrze­
niec Albert Pearson.

Powrót Do Domu 
Ale Nie Limuzyną

Wczoraj wróciła do domu druga 
kobieta, która była ofiarą napadu. 
Chodzi tu o dwie siostry, które miesz­
kają na południowej stronie miasta 
i kilkanaście dni temu stały się ofia­
rami brutalnego napadu i pobicia. Po 
wypadku mayor Byme odwiedziła je 
w szpitalu i obiecała, że odwiezie je 
do domu własną limuzyną. Pani 
Emma Matis, która była dotkliwie 
pobita i dotychczas przebywała w 
szpitalu na leczeniu, pojechała ze 
szpitala do domu — ale — samocho­
dem znajomej.

Dalsze Problemy w Podłączeniu 
Komputera Dla Straży Pożarnej

Dochodzą wiadomości, że system 
komputerowy, który miał pomagać 
straży pożarnej w wysyłaniu wozów 
strażackich na miejsce pożarów, 
znów będzie poważnie opóźniony. O 
wprowadzeniu takiego systemu kom­
puterowego zadecydowano kilka lat 
temu. Początkowo sądzono, że uda się 
go zainstalować i oddać do użytku du­
żo wcześniej. Mimo jednak starań, nie 
powiodło się i system czeka na uru­
chomienie już ponad trzy lata.

Nowy system polegałby na pracy 
komputera, który po otrzymaniu po­
trzebnych informacji, przeanalizo­
wałby je i wydał odpowiednie polece­
nia, co do załogi strażaków, jaka po­
winna pojechać na miejsce pożaru. 
Sygnały i polecenia zostawałyby prze­
kazywane za pomocą supernowoczes­
nego systemu radiowego, przekazują­
cego wiadomości mikrofalami.

Pierwszy problem, jaki poważnie 
opóźnił działanie komputera i całego 
systemu, nazywanego Computer Aided 
Dispatch (CAD) — to fakt, że od mo­
mentu kupienia przez administrację 
miejską komputera, firma Motorola 
udoskonaliła aparaty radiowe, mają­
ce służyć do przekazywania potrzeb­
nych informacji. Nowe radia, nie 
nadają się do komputera i trzeba 
zmienić nieco system nadawczy tego 
ostatniego.

Tak więc, system, za który już teraz 
zapłacono 6 min doi. będzie znacznie

kosztowniejszy. Niektórzy twierdzą, 
że będzie kosztował o jeden, a może 
nawet dwa miliony doi. więcej.

Trzeba również rozwiązać sprawy 
takie, jak napisanie odpowiedniego 
programu, bo od tego zależy właściwe 
i sprawne działanie całego systemu. 
Przygotowaniem programu zajmują 
się pracownicy straży pożarnej. Trze­
ba go będzie później wypróbować, aby 
nie było pomyłek, jakich bardzo dużo 
miały oddziały straży pożarnej w in­
nych miastach decydujących się na 
wprowadzenie podobnego urządzenia.

Później, jak twierdzi zastępca ko­
misarza straży pożarnej, można 
będzie dodać do całego systemu 
dodatkowe informacje, które pomogą 
strażakom w gaszeniu pożaru. Wśród 
tych dodatkowych informacji znajdo­
wać się będą np. szczegóły związane z 
wynikami kontroli przeprowadzonej 
przez specjalną komisję, które wska- 
żą ewentualne nadużycia i nieprzes­
trzeganie przepisów przeciwpożaro­
wych oraz dokładne informacje na 
temat danego budynku, szczególnie 
dotyczące możliwości dostania się i 
wydostania się z niego.

Informacje te przekazywane będą 
dwoma sposobami: przez radio oraz 
za pomocą specjalnych aparatów 
samopiszących, umieszczonych w 
wozach komendantów poszczególnych 
oddziałów strażackich.

0 Ściślejszą Kontrolę 
Nad Firmami Ubezpieczeniowymi
W czasie specjalnie zwołanej w nie­

dzielę konferencji prasowej, prokura­
tor stanowy Ty Fahner w towarzys­
twie reprezentanta do Kongresu U.S. 
Johna Erlenbom’a (R. BI.) oraz dy­
rektora stanowego departamentu 
ubezpieczeń Philipa O’Connor — podał 
do wiadomości, że kongresowy pod­
komitet wyraził zgodę na przeanalizo­
wanie praktyk firm ubezpieczenio­
wych zajmujących się ubezpieczaniem 
pracowników wielu firm na wypadek 
choroby. Specjalne przesłuchania roz- 
poczną się w Illinois już w następnym 
miesiącu.

Cała ta akcja została uznana za 
konieczną, ponieważ niedawno, jedna 
z firm ubezpieczeniowych ogłosiła 
bankructwo, pozostawiając pracowni­
ków 80 domów opieki, bez jakiegokol­
wiek ubezpieczenia zdrowotnego.

Prokurator Fahner oświadczył, że 
trzeba bardzo skrupulatnie zbadać 
zasoby finansowe i zaplecze wielu 
firm ubezpieczeniowych, aby się 
upewnić, że klienci korzystający z 
ubezpieczeń, mogą polegać na firmie.

Podobno na skutek “niedociągnięć” 
i luk w prawach regulujących pracę 
firm ubezpieczeniowych w wielu 
wypadkach firmy takie zostają zakła­
dane przez osoby niekompetentne, 
które jedynie wykorzystują łatwo­
wiernych klientów, aby zarobić, a póź­
niej ogłaszają bankructwo i pozosta­
wiają ludzi bez środków na zapłacenie 
kosztów związanych z leczeniem.

Prokurator Fahner powiedział, że 
prowadzone jest śledztwo w sprawie 
ewentualnych nadużyć, przeciw sześ­
ciu dodatkowym firmom ubezpie­
czeniowym działającym na terenie 
naszego stanu. Władze stanowe i 
federalne uważają jednak, że podobne 
wypadki napewno istnieją na terenie 
całego kraju i dlatego postanowiono 

przeprowadzić odpowiednie badania, 
przesłuchania, aby ewentualnie wystąpić 
z propozycją zmiany praw regulują­
cych sprawy działania firm ubezpie­
czeniowych. Prawa takie obowiązy­
wałyby w całym kraju.

Nie podano jeszcze dokładnej daty 
przesłuchań, ale wiadomo już, że od­
będą się one w naszym stanie w lutym. 
Będzie to pierwsze tego rodzaju spot­
kanie członków kongresowej pod­
komisji U.S. House Labor Manage­
ment Relations Subcommittee.

W sprawie, w której ponad 5000 pra­
cowników domów opieki pozostało bez 
ubiezpieczenia na wypadek choroby, 
oskarżona jest firma ubezpieczeniowa 
National Health Care Trust, która nie 
wypłaciła swym klientom /ponad 
ćwierć miliona dolarów w formie 
pokrycia kosztów związanych z le­
czeniem.

Strażacy Doznali 
Obrażeń

W czasie gaszenia pożaru w firmie 
zajmującej się sprzedażą i wypoży­
czaniem ciężarówek, odniosło obraże­
nie czterech strażaków, którzy runęli 
wraz z dachem budynku. Na szczę­
ście obrażenia nie są zbyt poważne 
i życiu ich nie zagraża niebezpieczeń­
stwo. Pożar miał miejsce przy 5833 S. 
Western Ave.

Alkohol w ZOO
Rada miasteczka Riverside za­

twierdziła pozwolenie na wyprzedaż 
napoi alkoholowych w ogrodzie zoolo­
gicznym znajdującym się w sąsiedz­
twie. Chodzi tu o ogród zoologiczny 
Brookfield Zoo.

Dzięki możliwości sprzedaży napoi 
alkoholowych kierownictwo ogrodu 
ma nadzieję zarobienia więcej pienię­
dzy na potrzeby ogrodu.


